Łódź, “vmit r. 


Kalendarzyk tygodniowy: 
Czw. Św. Bartłomieja Ap. 
Piąt. Św. Ludwika Kr. 
Sob. Sw. Ireneusza M. 
Niedz. Prz. rel. $ Kazim. 
Pon. Św. Augustyna 


CENA PRENUMERATY: 


W ŁODZI: AG 
pi ORZE Wt. Scięcie głowy Jana 
oczni TD. a=" $ ży PE n 
Półrocznie „ 4 „ — Sr. Sw. Róży Lim. P. 
Kwartaln. - 2 ae AES EIMA 
Miesięczn. „ ` 67 @ Wschód sł. godz. 4 m. 54. 


Zachód sł. godz. 7 m. 12. 


Odnoszenie 10 k. Dług. dnia godz. 14 m. 13. 


Egz. pojedyńczy 5 k 


MIR ZEE ZEE PRIEZTNRZYZW 
Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rb. 10 kop. — Redakoya 
Półrocznie „ 5 „ — w ŁODZI, 
Kwartalnie s 2 „ 50| ul. Przejazd At 8. 
Miesięcznie „ — , X telefonu 593. 
EEA 


ROZWOJ 


kzin plibon, przemyglowy, tkozomiemny, solozny I iberacki, ilustrowany, 


Czwartek, dnia 11 (24) sierpnia 1905 roku. 


Kantory: 


w Pabianicach u p. Teodora Minke; w Zgierzu u p. lkierta, 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia MORURISA OE uważa za Dar rękopisów NWA: nie zwraca. 


a pensji 4-soni Z grgmaen i Kasami przygotowane 
Zofii z Baderów 


Libiszowskiej j 


zapisy rozpoczną się 26 sierpnia. 


Wystawa Sztuk PiękiwcH 


| czone Ameryki Północnej. 
| nie troszczył i nie brał jej w rachubę, Teraz 


Piotrkowska 16. 


300 płócien malarzów polskich. 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 968—d 
Rozkład pociągów. 
Od 1-go czerwca. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, c) 1.38, 


d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 3.45, t) 6.53. 

Przychodzą do Łodzi: h) 7.45. k) 9.30, 1) 10.15, 
ma) 3.40, n) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódź-Warszawa pociąga- 
mi — a), e). Warszawa-Łódź — 1), p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach — d), h), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), a), e). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), D- Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 
t) i u) kursują codziennie. 


Kolej Warszawsko- Kaliska 


Odchodzą do Kalisza: 0 g. 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
m Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6,35. 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
8.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą ze 
et. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
osnaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano 


Nowy rozdział sił. 


W końcu wieka zeszłego w międzynarodo- 
wych stosunkach politycznych panowały ściśle 
1 jasno określone warunki tak zwanej równowagi 
sit, zdaniem dyplomatów, najskuteczniej zabez- 
pieczającej pokój wszechświatowy. 

Wielkie mocarstwa Europy dzieliły się na 
dwie jednako silce grupy, na dwa równorzędne 
sobie obozy, do których ciągnęły inne drobniej- 
sze państwa, stojące poza dwój i trójprzy- 
mierzem. 


Lekcye 1 września. 


Anglia irzymała się na stronie w zupełnem 
odosobnieniu, niedostępna na swych wyspach. 
Poza Enropą zaś prym trzymały Stany Zjedno- 
O Japonię nikt się 


wazystko to uległo zmianie a chociaż na stałym 
lądzie Karopy istnieją jeszeze oba przymierza, 
stanowiące niedano jeszcze podstawę jej życia 
politycznego, nie posiadają one przecież tego, 
co przed paru laty znaczenia. r 


Anglia porzuciła swoje odosobnienie, zawar- 


ła przymierze z Japonią i ustaliła przyjacielskie 
stosuńki z Francyą tak dalece, że przymierze 
pomiędzy obu temi mocarstwami- jest już tylko 
kwestyą czasu i odpowiedniego zbiegu wypad- 
ków. Niepomyślna dla Rosvyi wojna £ Japonią 
wprowadziła zamęt w wiecznie wałlińjącą się 
rówtowagę sił w Europie, a śmiało rżec można 
i na całym globie ziemskim, gdyż na widownię 
wszechświatowej polityki wystąpiło nowe mocar- 
stwo, z którem już dziś poważnie liczyć się 
trzeba. „ Zaweześnie jeszcze, aby można było 
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we si 
ma m w chwili Asat jeszcze się nie 
skrystalizował w wyrażne kształty i dopiero 
przechodzi proces krystalizacyi. 

Ta jednak nieokreślność położenia między- 
narodowego otwiera rozległe pole do przypuszczeń 
i wróżb politycznych, do tworzenia w dziedzinie 
możliwości przyszłego układu stosunków między- 
narodowych nowych kombinacyi, nowego rozdzia- 
lu sł politycznych świata. 

Podwójne i potrójne przymierza będą pra- 
wdopodobnie zniewalone do ustąpienia miejsca 
nowym związkom politycznym, ponieważ już się 
przeżyły i te przyczyny, które je stworzyły, nie 
istnieją. 

Trójprzymierze pewołane zostało do życia 
przez Niemcy zjednoczone, a właściwie przez 
Prusy i dla ich wyłącznie potrzeby i wygody. 
Pogromiona Francya marzyła wciąż o odwecie i 
dlatego to właśnie Bismark wytworzył koalicyę, 
któraby marzeniu tema nie pozwoliła się urze 
czywistnić. Dla Prus trójprzy mierze było kopje- 
cznigcią polityczną. skoro znalazły się na czele 
zjednoczonych Niemiee. Upojone zwycięstwem 
nad Francyą państwa niemieckie, łatwo złączyły 
się w jedną całcść, kładąc we Wersalu na gło- 
wę króla pruskiego prastarą koronę niemiecką. 
Marzenia patryotów niemieckich urzeczywistnione 


poes ale duch SPED w sadali po- 


łudniowo-niemieckich, którym cięży pizelhauba 
praska, nie oBłabło i zwierzchnictwo Prus na- 
pawa je nienawiścią. Związek Niemiec, na czele 
których stoi król pruski, z Austryą pozbawił pań- 
stwa południowo niemieckie głównej ich opory, 
ich tradycyjnego sprzymierzeńca, przez eo Prusy 
zapewniły sobie hegemonię. 

Austrys, straciwz?y swoje znaczenie w zwią- 
zku państw niemieckich, zaczęła szukać odszko- 
dowania na Bałkanach, wśród ludów wlościań- 
skich, eo zabezpieczało jej związek polityczny z 
odrodzonem cesarstwem Niemieckiem. 

Dia Włoeh trójprzymierze nigdy wielkiego 
nie miało znaczenia, a nawet ze względu na Au- 
stryę było związkiem nienaturalnem; ale dyna- 
stya sabaudzka, dążąca.do utrwalenia się na tro- 
nis Włoch zjednoczonych, jako najskuteczniejszy 
ku temu środek, nznała odgrywanie roli wielkie- 
go mocarstwa. NAJ 

Trójoprzymierze skierowane było 
przeciw Franeyi Ra a której Włochy oba- 
wiały się ze względa na Rzym i wcielone do 
zjednoczonego królestwa Państwo Kościelne. 

Teraz wszystko to uległo zmianie. Włochy 
nie obawiają się już Watykanu, a Francya w 
niezgodzie z Papieżem. 

Dysśstya sabaudzka utrwaliła się na tronie 
Włoch zjednoczonych, a naród włoski jęczy pod 
ciężkiem dlań jarzmem  militaryzmu, narzueo- 
nem mu przez związek polityczny z Niemcami, ` 

Niemcy nie obawiają się już odwetu Fran- , 
cyi, odkąd panuje w niej i dopóki panować bę- 
dzie bogato mieszczaństwo i krańcowa demokra- 
cya. Zjedmoczenie Niemiec weszło już w krew 
narodu i zwierzchnietwo Prus ustaliło się na do- 
bre. Austrya działa ma Wschodzie eurepejskim 
w zgodzie z Rosyą. Jednocześnie rozwijająca się 
w latach ostatnich 1 sięgająca już dziś potwor- 
nych rozmiarów w Austryi idea wszechniemiee- 
kości, nie może utrwalić przyjaźai pomiędzy 
sprzy mierzonemi jeszcze z gobą dwoma mocarstwa- 
mi, a doprowadzić musi do starcia raczej między 
niemi. Jeżeli to jeszeze nie nastąpiło, to tylko 
dzięki sędziwęmu monarsze austro: «węgierskiemu, 
z którym w Berlinie liczyć się jeszcze muszą. 

Pomiędzy Austryą i Włochami istoieje i w 
dobie zawierania trójprzymierza już istniało nie- 
porozumienie o prowineye austryackie z przewa- 
żającą |ladnością włoską. Rząd włoski musiał 
powstrzymać swój naród od wybryków, które 
zaogniały stosunki ze sprzymierzeńcem. Stosun- 
ki te obeenie jeszcze bardziej się zaogniły; oprócz 
tego interesy Austryi i Włoch starły się z sobą 
na wybrzeżach morza Adryatyckiego, które w 
Rzymie pragną zamienić na jezioro włoskie. 

Wszystko więc, co jednoczyło członków trój- 
przymierza, już nie istnieje, natomiast bieg wy- 
padków wytworzył sporo tego, co ich różni. 

Przymierze podwójne powstało, jako prze- 
ciwwaga potrójnego, a więc z upadkiem tego o- 
statniego traci swoją racyę bytu, tem bardziej, 
że nie usprawiedliwiło tych nadziei, które po- 
kładali w niem sprzymierzeńcy. 

Skoro zaś stare kombiuacye polityczne już 
się przeżyły, powstała potrzeba wytworzenia no- 
wych, szczególniej pilna dla Niemiec, posiadają- 
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cych obsenie wielką fiotę handlową, kolonie, in- 
te esy i kapitały na blizkim i dalekim Wascho- 
dzie, oraz dość już silną flotę wojenną. 

Polityką wszechświatowa stała się teraz wy- 
kładnikiem polityki zagranicznej Cesarstwa Nie- 
mieckiego. Równocześnie zaś z tem zjawiły się 
nowe iuteresy, wymagające nowych zw'ą%ków 
politycznych. 

Nad wytworzeniem tych związków  dyplo- 
macya niemiecka pracuje teraz gorliwie i jest 
to najważniejsza i najbardziej ciekawa chwila 
w dziedzinie polityki wszechświatowej. 


S. J. 


p 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Cieszymira. Ju- 
tre Namysława. 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
ezorem. 


Od lat kilku pobudowana kolej kaliska użyt- 
koje z gruntów, zajętych pod budowę plantu 
drig  zeluznej, pumimo to włzściciele owych 
grautów dotąd nie dostali należnego wynagro- 
dzenia, a nawet, co ciekawsze, dotąd płicą p3- 
datki z ziemi, będącej w użytkowaniu kolei. 
Chcdzą oni do władz udnośnych, proszą o przy- 
śpieazenie decyżyi. sprawa jednak idzie w od- 
włokę, b» niema fanduszu na wynajęcie urzę- 
dnika, któryby rozpatrzył wszystkie nagroma- 
dzone papiery i przygotował z mich wyciągi dla 
komisy! szacunkowej przy urzędzie powiatowym. 
W obecnym zaś swym składzie urząd powiato- 
wy zaledwie jest w stauie duć sibie radę z na- 
wałem spraw bieżących, mowy więc wprost być 
nie może 0 rozpoczynaniu nowych ribiti W ta- 
kich warunkach riepodobaa przewidzieć terminu, 
kiedy dawni właściciele przestaną płacić podatki 
a gruntów, użytkowanych przez kolej. 

Nowy projekt. „Pet. Wied.* piszą, iż „nie- 
pożądane skoneeatrowanie żywiołów robotniczych 
w wielkich miastach i wogóle gęsto zaludnio- 
dnionych ogniskach kraju, skłamia ministeryum 
skarbu, aby prośby przedsiębiorców o zakłada- 
nie nowych fabryk odrzuczć obecnie na tej za- 
sadzie, 14 wszelkie wielkie przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe w przyszłości mają być otwieraue tyl- 
ko w tych mejscowościach, gdzie znajdują się 
artykuły surowe do przetwarzania w tych fabry- 
kach. Środek ten ma wywołać dwa skutki: ob- 

niżyć koszta wytworczcś:i i zapobiedz koncen- 
tracyi robotników”. 
\/ Książki. Departament kolejowy zawiadcmił 
tutejsze zarządy kolei, że x dniem l4-ym wrze- 
śmia r. b. ustanawia się przewóz książek w po- 
ciągach osobowych i osobowo-towarowych za o- 
płatą według taryfy, jak dla pism i gazet Opła- 

~ta będzie pobierana od wagi, przyczem kilka 
fantów będą liczone za 10 funtów. 

Z Liry. Dyrektor Liry, p. Tadensz Joteyko, 
po sześciotygodniowej nieobecności powró:ił da 
Łodzi. Część wakacyi p. Joteyko bawił w War- 
szawie, gdzie dyrygował dwoma koncertami or- 
kiestry Filharmonii czeskiej w „Dolinie szwajcar- 
skiej”, na k:órych, między innemi, wykonał awo- 
je właane kompozycje: uwerturę koncertową i 
poemat symfoniczny p. t. <Wiara>, zyskując u- 
znanie prasy i pubuczności. Sprawozdawca „Kur. 
Warsz.“ z dnia 8 b. m. tak kończy swą opinię 
o poemacie: „instrumentacya poematu wyróżnia 
się duskonałą kolorystyką, przeprowadzenie te- 
matów jest konsekwentne; słowem piękne dzieło 
Joteyki wzbogaca polską literaturę muzyczną bar- 
dzo cennym zabytkiem. Jako kapelmistrz, p. Jo- 
teyko uwydatnił dużo spokoju i znajomości rzeczy“. 

Pierwsza powakacyjna próba męska Liry od- 
będzie się w nadchodzący czwartek o godzinie 
8 i pół wieczorem. 

Zo szkół, Dowiadujemy się z pewnego źró- 
dła, że p. Graczyk, pumimo, iż zostało mu przy- 
znane pozwolenie na otworzenie progimnazynm 
z prawami szkół rządowych, w tym roku nie bę: 
dzie korzystał z tych praw zupełnie i pozostania 
przy dawnej swojej szkole: progimnazyum real - 
nem, mimo to nosi się z myślą ctwarcja w mie- 
Biącn maju gimnazyum nainnych prawach, w tym 
zaś roku będzie przygotowywał uczniów tak, ab; 
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roku szkolnego nie stracili i mogli w roku przy- 
szłym wstąpić do wyższej klasy. 

Ze szkoły handlowej. Szkoła handlowa na- 
desłała nam dzisiaj wykaz kandydatów, starają- 
eych się o przyjęcie. Ogółem podano 185 próśb 
w tej liczbie 1 prawosławny, 20 katolików, 24 
ewangelików i 145 żydów. 


Wójtem gmin w powiecie łódzkim w. tych 
dniach okólmikiem zalecono używanie w odez- 
wach do podwładnych im organów (soltysów) ję- 
zyka polskiego i spisywanie uchwał w dwu ję- 
zykach, o ile tego zażądają gminiacy. Okólnik 
zaznacza, że komisarze mają prawo spisywać 
wyroki w dwu językach, oraz mówi o prawach 
towarzystw prywatnych, co do używania języka 
polskiego. 

Podobno niektórzy pisarze w pow. łódzkim, 
w razie żądania ze strony gminiaków spisywania 
uchwał w dwóch językach, zamierzają żądać do- 
dania im pomocników, a gdzie ich mają, o je- 
dnego więcei, gdyż, jak mówią, nie będą w sta- 
nie przerobić tej masy pracy, jaka wtedy przy- 
padnie im w udziale. 


Krewka właścicielka domu W dniu oneg- 
dajszym w III rewirze sądu pokoju miasta Ło- 
dzi była rozpatrywana skarga Helera, b. loka- 
tora w domna pod JE 23, przy ulicy Pasaż 
Szulea. 

Heler z powoda wyjątkowo ciężkich czasów, 
jako agent handlowy zarabiał tak malo, iż za- 
dłużył się za komorne. Włeścicielka tego domn 
Dwojra Radza (Janina) Rozeokrantz, chcąc za- 
pewnić sobie odbiór długu, zaskarżyła Helera do 
sądu, a uzyskawszy wyrok, groziła Helerowi, że 
sprzeda mu nieruchomości, jeżeli ten nie uregn- 
luje należności. 

W miesiącu lipcu, gdy rozpoczęła się prze- 
prowadzka świętojańska. Heler przyszedł do 
właścicielki domu, zapłacił jej naleźność, za 
którą nie otrzymsI pokwitowania, gdyż Rozen- 
krantzowa nie chcąc gwałcić szabasu, a było to 
w æ bote, pieniądze przyjęła, leos kwitu nie wy- 
pissła. W piątek zaś wieczorem, gdy Heler po- 
wrócił go domu, zastał na podwórza żonę, dzieci 
i rzeczy, które wyniesione zostały z mieszkania 
w obecności komornika. Heler, nie mając gdzie 
ulokować rodziny na noe, a posiadając klnez od 
mieszkania, otworzył je, wprowadził rodzinę, 
wniósł rzeczy, z tym zamiarem, że za dzień lub 
dwa przeprowadzi się gdzieindziej. 

W sobotę zaś, gdy Heler wyszedł do mia- 
sta, pozostawiając w mieszkaniu żonę i dzieci, 
przyszła do mieszkania Dwojra Rozenkrantz, 
wraz ze swymi synam: Joskiem (Józefem) i 
Mordką (Maurycem), którzy poezęli Helerową 
znieważać słownie, a gdy chcieli wyrzucać: rze- 
czy z mieszkania, Helerowa sprzeciwiała się tej 
samowoli, wówczas Rozenkrantzowa wraz 2 By- 
nami pcbła ją, pomimo, że Hielerowa była w 
ostatnich miesiącach ciąży. Po dokonania tego 
gwałtu drzwi i okna od mieszkania wyjęto. 

Heler, powróciwszy z miasta do domu zastał 
żonę bardzo chorą, wskutek czego wezwał do- 
ktora, który zaopiniował, że stan zdrowia Hele- 
rowej jest bardzo groźny, a nawet może wywo 


łać katastrofę, Pomimo to Rozenkrantzowa drzwi | 


i okien nie wstawiła do mieszkania, wskutek 
czego Helerowa rozchorowała sią bardzo ciężko. 
Heler wystąpił ze skargą do sądn, prosząc 
o ukaranie Dwojry Rozenkrantz i jej synów 
Joska i Mordkę za pobicie żony i samowolę. 
Sprawa o pobicie była rozpatrywaną w po- 
niedziałek w VII rewirze sądu pokoju. Jorek 


i Mordka Rozenkraniz zapierali się pobicia He- | 
że 


lerowej, Rozenkrantzowa zaś przyznała, 
będąc mocno zirytowaną na Hoslerową, pchnęła 
ją tylko, lecz nie wyrządziła jej żadnej krzy- 
wdy. 
7 Swixdkowie całego tego zajścia pod przy- 
sięgą zeznali, że Rczenkrantzowa i jej synowie, 
widząc bezbronną kobietę, nietylko znieważyli 
Helerową słownie, ale nawet ją pobili. 

Po rozpatrzenia sprawy sędzia oglosił wyrok 
skazujący Dwojrę Rozenkrantz, jej synów Joska 
i Mordkę po 3 miesiące aresziu policyjnego. 

Co za6 do kwestyi samowolnego wystawie- 
nia drzwi i okien, sprawa ta była w dniu wozo- 
rajszym rozpatrywaną przez tegoż sędziego po- 
koju, który po zbadaniu wszystkich okoliczności 
R>zerkrantzową wraz z synami uwolnił od od- 
, powiedzialności. 

Młocarnia, nabyta przez uczestników spółki 
włościańskiej w Redocinach, w pow. łaskim, zwa- 
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nej „Swiętojanką Redocińską*, i wynajmowana 
uczestuikom, jest stale zajęta, cheąe ją dostać, 
włościanie muszą zamawiać na kilka doi naprzód, 
taki jest na nią popyt. 

Spożycie herbaty, dzięki spółkom rolaiczo- 
handlowym włościańskim, w okolicach Taszyna 
wzrosło znacznie. Spółki dotąd nabywały her- 
batę w Łodzi, obecnie zaczynają ją sprowadzać 
wprost z Moskwy ze składów. 


Straż ogniowa w Rzgowie. Sprawa Straży 
ogniowej ochotniczej w Rz:gowie o tyle posunęła 
się naprzód, że 22 b. m. wybrani przez wiec 
rżgowian pp. Bergier, Dzpczyński, Lukas i Szule 
złożyłi naczelnikowi powiatu cdpowiednie poda- 
danie, prosząc o przesłanie go do gubernatora 
i poparcie, 

Liczba maszyn rolniczych, będących w uży- 
cia po gospodarstwach drobnych, włościańskich, 
dzęki wpływowi wielu spółek włościańskich w 
pobliżu Tuszyna, z dniem każdym wzrasta Obe- 
enie wielkie zającie budzą wśród włościan bro- 
ny sprężynowe i takież sama drapacze oraz Bie- 
wniki rzędowe. Na jednem z zebrań przedsta 
wicieli spółek w  Jutroszowie, o użyteczności 
lepszych narzędzi rolniczych mówił jeden z oko- 
Jicznych obywateli ziemskich p. Łzmpicki z Gra- 
bn j Woli, kóry gorąco zachęcał do nabywania 
bron i siewników, a va teraz, póki drogą lp- 
szej uprawy i nawożenia obornikiem nie Zusladą 
poprawione grunta włcściańskie, odwodził od 
stosowania dobrych, lecz drogich nawozów aztu- 
cznych tenbardziej od stosowania ich naoślep, 
bez analizy gruntu, jak się to włeśnie zawsze 
niemal dzieje w drobnych naszych gospodarstwach. 

Trzy majątki w powiecie łódzkim w naj- 
bliższym czasie zyskają znacznie na wartości, z0- 
staną w mich bowiem założone sączki w celu 
osuszenia pól. Są to: Szynczyce, własność p. 
Skarzyńskiego, gdzie drenowanie będzie wyko- 
nywane częściowo, a nawet w pewnej mierze 
już zostało wykonane, Ź:romin p. Mazżarskiego, 
gdzie dreny mają być ułożone w na bliższej 
przyszłości, oraz Grabina Wola p. Łempiekieg', 
który ptlzcił wykonanie odpowiednich planow 
jednemu z biur melioracyjnych. 

Do budynków, wznoszonych na terytoryum 
miasteczek np. Tuszyna, Rżgowa lub innych, sto- 
sowano przepisy obvwiązujące w obrębie saamegi 
miasteczka, pomimo, że powierzchnia Oowcg» ts- 
rytorynm niekiedy bywa znaczna i wyuvsi po 
parę lub kilka tysięcy morgów. Stosując literą 
prawa, urzędy gminne nie pozwalały np. na ca- 
łem terytorynm miejskiem używać słomy lub gon- 
tów do krycia dachu. Obzenie naczelnik powia- 
tu łódzkiego wyjaśnił, ze o pół wiorsty od Ta- 
wzyna lub innej osady wolno jest używać do 
krycia dacha każdego materyalu, nie wyłącza- 
jąc słomy. 

Ceny wszelkich towarów, w tej liczbie « b1-- 
wia poauiosły się w Łodzi dość znacznie, bo o 
10 do 20 procent. Jak twierdzą właściciele 
warsztatów, na to podniesienie cen wpłynęły żą- 
dania wyższej płacy ze strony pracowników. ` 


0 zabrukowanie ulicy. Mieszkańcy Nowych 
Chojen wystąpili z prośbą do władz o zabruko- 
| wanie drogi od Nowych Chojen do Rżgowa. Na- 
| czelnik powiatu łódzkiego i mżynier powiatowy 
w tych dniach zbadali tę drogę na gruncie i jak 

| dowiadujemy się, wystąpili do władz z prośbą 
o udzieleniu kredytu 200,000 rb., na powyższe 
roboty. 


f Straszny wypadek. W dniu wczorajszym ogo- 
. dzinie 6-ej wieczorem, przed samem zatrzymaniem ma- 
szyn, zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, w fabryce 
Gampego i Albrechta, położonej przy zbiegu ulic Ra- 
dwanskiej i Pańskiej. Otto Amur, lat 17, robotnik tejże 
fabryki, zamieszkały przy ulicy Pustej, poechwycony przez 
maszynę, uległ urwaniu ręki prawej powyżej łokcin. 
; Przybyły lekarz Pogotowia, zatamował krew, ranę opa 
trzył, odwożąc nieszezęśliwego na dalszą kuracyę do 
szpitala Geyerów. 
Nieporozumienie, Do jednej z mieszkanek do- 
i mu, położonego przy ulicy Zakątnej % 12, wszedł ze 
swoim towarem Tucztaresz Musie, mahometanin, lat 27, 
jeden z uwijających się po ulicach naszego miasta. Nie 
wyjaśniono nam eo zaszło za nieporozumienie między 
j sprzedującym a kupującą, dosyć, ża Musie wyszedł z te- 
go handlu z raną na głowie, zadaną żelaznym laczy- 
| kiem. Do ranionego zawezwano Pogotowie, którego le- 
| karz ranę opatrzył, pozostawiając ranionego na miejscu. 
Niebezpieczne zasłabnięcia. W ciągu dnia 
| wczorajszego następujące osoby zachorowały na ulicach 
na kurcz żołądka: na ul. Cegielnianej nr. 37 Michał Ku- 
rzawa, lat 40, robotnik fabryczny, mieszkający na Zielo- 
: nym Rynku; na ul. Emilii nr. 42 Gustaw Miller, lat 30, 
robotnik fabryczny, mieszkający przy ul. Przędzalnianej 
i na ul. Konstantynowskiej nr. 13 Michał Kopeć, lat 26, 
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kelner, w swojem mieszkaniu. W powyższych wypadkach 
lekarze Pogotowia udzielili chorym doraźnej pomocy. 


Ogólne osłabienie. Następujące osoby w ciągu 
dnia wczorajszego uległy ogólnemu osłabieniu: na ulicy 
Średniej koło nr. 23 Blim Bidermań, handlarz, lat 40; 
na tejze ulicy pod ur. 40 Adolf Peser, Jat 30 i na ul. 
Północnej nr. 24 Mosiek Lachman, lat 23. W powyż- 
szych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili odpowied- 
niej pomocy. 

Oparzenie. Na ul. Przędzalnianej br. 17 wczoraj 
przez nieostrożność została oblaną gorącą wodą Mieczy- 
sława Witkowska, córka malarza, odnosząc bardzo cięż- 
kie oparzenie w żołądek i obie nogi. Lekarz Pogotowia 
udzielił odpowiedniej pomocy, mimo to w ciężkim stanie 
pozostawił W. na miejscu pod opieką matki. 


Mapad. Znów mamy do zanotowania napad na 
włościanina Z okolie Tuszyna Wojciecha Pędziwiatra, 
wiozącego drób na sprzedaż do Łodzi. Wjechawszy w Ru: 
dzie Pabianickiej na szosę, łączącą Łódź z Pabianicami, 
został przez kilku opryszków nspadnięty, pobity, a całą 
zawartość wozu zrabowano. Pasażerowie, jadący tram- 
wajem z Pabianic do Łodzi, musieli sie zatrzymać, gdyż 
przewrócony wóz tamował przejazd. Urządzili oni mię- 
dzy sobą składkę, by choć w części pokryć szkodę, po- 
niesioną przez Pędziwiatra, bo płacząc, opowiadał, że pie- 
niądza za utargowany drób przeznaczone były na zapła- 
cenie podatków. 

Kradzieże. Stanisławowi Małkiewiczowi w prze 
jeżdzie pomiędzy stacyami Rogów— Koluszki skradziono 
portomonetkę z 70 rublami. 

— W przeszłym tygodniu w fabryce Adolfa Fuksa 
w Zdańskiej Woli, skradziono towaru wełnianego i os- 
nowy za 600 rb. 

— Przy ul. Piotrkowskiej z mieszkania Nuty Bacha- 
ror, w domu pod nr. 114, skradziono różne rzeczy, war 
tości 100 rb. 

— Wczoraj, o godz. 6 i pół wieczorem, na ul. No- 
womiejskiej Stanisławowi Łąpinskiemu skradziono zega- 
rek srebrny, wartości 30 rb. 


4 WARSZAWY. 


Czytamy w <Kuryerze Warszawskim*: 

— Doia 22-go sierpnia pracowało znacznie 
więcej robotaików i rzemieślaików, niż dnia po- 
przedniego. 

" Handel na Nalewkach, Gąsiej, Fcanciszkań- 
skiej i przyległych dzielnicach szedł prawie 
normaloie, Z osłabioną ekspedycyą o tyle, że 
koleje nadwiślańskie nie chodzą, 
z Cesarstwem uległy przerwie; aczkolwiek znacz- 
ną ilość towarów do ekspedycyi skierowano na 
stacyę towarową petersburską, skąd wysyłano je 
przez Białystok-Baranowicze. 

Warsztaty rzemieślnicze, zwłaszcza tak licz- 
ne w gałęzi galanteryjnej, rękawiczniczej i pa- 
rasolniczej, szły bez Żadnej przerwy. Fabryk 
w tej dzielnicy niema, z dwóch zaś miejsc ro- 
bót rozeszli się mzlarze, w liczbie ogólnej wraz 
z pomocnikami około 250. 

W dzielnicy cyrkułu powązkowskiego fabry- 
ki stały wszystkie, a gromadki barzliwsze zmu- 
szały do zaprzestawania pracy drobnych rze- 
mieślników i w okołicy Nowolipia ka Okopowej, 
Dzielnej, Pawiej i innych ulicach zmuszano do 
zamykania sklepów, co jednak mie wszędzie się 
udawało. 

Na Woli fabryki nie szły, natomiast praco- 
wano w niektórych warsztatach rzemieślniczych; 
a o ile właściciele sklepów, położonych bliżej 
miasta, na wezwanie agitatorów zamykali han- 
del, o tyle handlujący za rogatkami wzdłuż ulie 
Wolskiej i Młynarskiej nie zamykali sklepów 
ani na chwilę 

W dzielnicy eyrkułów zamkowego i nowo- 
światowego, obejmujących część Powiśla, nie- 
liczne w tych dzielnicach warsztaty rzemieśl- 
nicze z większym zastępem pracowników do» 
tknięte były bezrobociem. Zaznaczyć należy 
obecncść przy pracy w tych cyrkułach oraz 
w sąsiednim soborowym wszystkich robotników 
przy robotach ulicznych, konserwacyi braków, 
naprawie linii tramwajowych, układaniu bruków 
drewnianych, układaniu chodników i przy robo- 
tach kanalizacyjnych. Również oddzielni rze- 
mieślnicy pracowali dzień cały przy odnawianiu 
sklepów, nawet od strony ulicy. 

W cyrkułach: łazienkowskim i mokotowskim, 
w dzielnicy Powiśla pracowali mularze (w eyr- 
kule nowoświatowym mułarze i wogóle robotni- 
cy budowlani zmuszeni byli do porzucenia ro- 
boty) Wielki zasięn robotuików miejskich za- 
jąty był wraz z wcżaieami przy niwelacyi alei 
Agrykola i zamiany pokrywy suzosowej na bruk 
zwykły, Wreszcie, z fabryką „Lilpop, Rau i 
Loewenstein“ na czele, pracowały fabryk), i f-k- 
tycznie bszrobocie ogarnęło tylko małą! cząstkę 
zakiadów przemysłowych dzielnicy fabrycznej 
Powiśla. 
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Na Pradze hand.l szedł trybem normalnym, 
fabryki stały, a rzemieślnicy, między nimi mu- 
larze, nie poddali się strejkowi, przynajmniej 
w znacznej Części. 


Na kolejach nadwiślańskich. 


Zarząd kolei rozesłał wczoraj o godz. 2 m. 
13 po południu następujący okólnik telegraficz- 
ny do wszystkich naczelników wydziałów i władz 
kolejowych tutaj i w Petersburgu.  Nączelnik 


kolei rz. r. Bt. Iwanow zakomunikował też re- 
dakcyi naszej okólnik do wiadomości publi- 
eznej: 


„Zawiadamiam, że przerwany, z powodów 
od zarządu niezależnych, rach pociągów  osobo- 
wych ua odnogach Warszawa-kowelska—Mława 
i Warszawa-brzeska— Brześć z d. 23 b. m. przy- 
wrócono“. 

Zarząd kolei nadwiślańskich wypłacił bata- 
lionowi kolejowemu 300 rb. na pokrycie opłaty 
za pełnienie przez niego służby kolejowej. Mia- 
nowicie oficerowie otrzymają po rb. 5, podofi: 
cerowie i feldfeblowie po 1 rb. 50 kop. i żołnie- 
tge po 40 kop. Ci zaś sSzeregowcy, którzy peł- 
nili służbę czynną kolejową, otrzymają po 1 rb. 
na dobę. 

Zsrząd kolei nadwiślańskich polecił kupić 
paszę dla bydła i drobiu (3 wagonów kur i 21 
wagonów gęsi), zatrzymanych z powoda  bezro 
bocia kolejowego w Iwangrodzie i następnie naj- 
bliższym pociągiem wysłać: cały ten ładunek do 
Warszawy. 

W cisga dai strejkowych z dworca terespol- 
skiego bagaż podróżnych zagranicznych wysyła- 
no na dworzec wiedeński końmi. 

Zmiana nocna robotników, przybywszy na 
st Warezawa-brzeska, odmówiła podawania wę- 
gla na parowozy z powodu gróżb i rozeszła się 
do domów. Węgiel ładowali żołnierze batalionu 
kolejowego. 

Weęzoraj wysłano z dworca terespolskiego w 
cągu dnia pociąg kuryerski M 2 do Brześcia, 
oraz posiąg pocztowy Nr. 4 przy pomocy bata- 
lionu kolejowego. 

Nadto odszedł także o godz. 3 m. 23 po 
południu pociąg kijowski Nr. 8, oraz pociąg to- 
warowy Nr. 130 w składzie 75 wagonów. 

Wieczorem wysłano jeszcze dwa pociagi, 
jeden do Brześcia moskiewski, obsługiwany już 
przez brygadę konduktorską i słażbę parowozo- 
wą kolejową oraz do Siedlec, 

Na dworzec nadwiśłański pociąg pocztowy 
Nr. 3 od strony Kowla przybył z opóźnieniem 2 
godz. 25 m. z powodu bezrobocia w Lublinie. 

Jutro odbędą się urzędowe oględziny apara- 
tów telegraficznych i telefonicznych, uszkodzo- 
nych podczas wybuchn strejku na stacyi Praga- 
Nadwiśleńska. 

Wezoraj na kolei obwodowej robotnicy przy- 
byli 1 przywrócono przeładnnek towarów. 

x 


Pierwszy pociag, jaki wyszedł 
no doszedl prawie pusty do miejsca przeznacze- 
nia. Na dworcach również panowały pustki. 

Z Mławy wyszedł pociąg o godz. 6 min. 30 
również prawie bez podróżnyck; do Warszawy 
przyjechało około 15 osób. 

Na lokomotywach maszynistów zastąpili żoł - 
nierze, pociągi obsługiwali jednak kondukto- 
rowie. 

* 


Pociąg Nr. 17 kolei nadwiślańskich nie przy- 

był wczoraj z Lublina do Iwangrodu, a co za- 
tem idzie i do Warszawy. Pociąg ten, według 
rozkładu, przychodzi do Warszawy o godz. 9 
m. 40. 
Pociąg Nr. 13. który powinien był przybyć 
z Granicy na st. Warszawa Brzeska o godz. 9 
m. 8 wiecz, przybył wprawdzie, ale ze znacz- 
rem opóźaieniem. 

Z powodu wykolejenia się wagonów w po- 
ciągu nr. 38 na 13 wiorscie odnogi dąbrowskiej 
i uprzątania ich następnie, 
szedł z Iwangrodu z opóźnienieniem o 6 godzin 


384 minuty. 
* 
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pociąg nr. 1 wy- į 
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wać pociągi. 

Zarząd kolei nadwiślańskieh otrzymał też 
od zarządu kolei poładniowo-zachodnich zawia- 
domienie, że z powodu przerwy ruchu na odno- 
dze kowelskiej, polecił wstrzymać sprzedaż bile- 
tów osobowych i przyjmowanie oraz wysyłanie 
ładunków w kierunku st. Lublin, aż do dalszego 
odwołania. 

* 


Nocy wczorajszej niewiadomi sprawey zro- 
bili już podkop pod pierwszym mostem pomię- 
dzy Radomiem a stacyą odnogi dąbrowskiej ko- 
lei nadwiślańskich, Rożkami, w celu założenia 
przyrządu wybachowego 
w powietrze. 

Ale straż linii kolejowej sprawców zamachu 
odpędziła, udaremniając go tym sposobom. 

Nie zaniachali om jednak planu i o godzi- 
nie 1 min. 10 w nocy wysadzili w powietrze 
przy pomocy dynamitu trzy pary szyn z podkła- 
dami, rujnojąc plant na przestrzeni kilkudziesię- 
ciu sążni. 

Dzięki czujności słażby kolejowej, zdołano 
jednak uniknąć nieszczęścia, zarówno 4 pociąga- 
mi, jak i z ludźmi, Po przybyciu na miejsce 
naczelnika 13 go dystansu siużby drogowej, na- 
prawiano plant przez noc całą, podczas gdy ko- 
munikacya z Radomiem uległa, oczywiście, prze- 
rwie. 

Przywrócono ją dopiero o g. 7 zrana i rach 
pociągów, przez uszkodzone miej:c3 posuwają- 
cych się bardzo powoli, wznowiono, 

Z powodu wysadzenia planta pod Radomiem 
pociąg nr. 38 ze Skarżyska musiał wyjść z o- 
późnieniem jednej godziny, a pociąg nr. 37 z o- 
późnieniem dwóch godzin m. 20. To samu stało 
się z pociągami nr. 4 do Ostrowca i nr. 49 do 
Koluszek, które opóźbiły się o godzinę. Z To- 
maszowa pociągi wyprawiono z 1!/, godzinnem 
opóźnieniem. 


i wysadzenia mostu 


* 


miejsca, stacya Lublin przestała takżs przyjm)- 


| Most nr. 19, znajdujący się między stacya- 
| mi Jedlnią a Zagożdżon, odnogi dąbrowskiej ko- 
| lex nadwaślańskich, wysadzono w powietrze, wsku- 
tek czego komunikacya kolejowa między wymie- 
nionemi stacyami uległa zupełnej przerwie. 
Wypadkn z ludźmi, na szczęście, 
Sprawców nie ujęto. 
* 


nie było. 


Wczoraj, jak donoszą nan telegraficznie z Ra- 
domia, co potwierdza także telegram zarządu 
kolei nadwiślańskich, w mieście tem wybuchnęło 
ogólne bezrobocie. 

| Fabryki, zakłady przemysłowe i sklepy mu- 
: siały zostać zamknięte. 

| Z rozporządzenia gubernatora, stacyi kole- 
jowej Radom 1 mostów na linii pilauje wojsko, 


E 
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Wczoraj o godz. 9 zrana, na stacyi Radom, 
do maszynisty, prowadzącego pociąg spacerowy 
nr. 483, strzelano. 

i Kula chybiła i maszynista żadnego szwanku 
nie poniósł. 


| Z „Warszawskiego Dniewnika.* 
i veS 


| — Przerwa w ruchu pociągów na kolejach 
| żelaznych Nadwiślańskich wywołała popłoch po- 
| śród letników, zamieszkałych wzdłuż unii tych 
| kolei. Część letników z przystanków pomiędzy 
Wawrem a Otwockiem najęła bryczki i wozy i 
| pojechała do Warszawy. Na szosie zatrzymał let- 
ników tłum. złożony z podejrzanych osobistości, 
który zmusł jadących zsiąść z wozów, następnie 
| zaś wyprzągnięto konie 1 poprzewracano wozy. 
Letnicy zmuszeni byli dalszą podróż odbyć pie- 
| ehotą. 
| — Dnia 22 sierpnia około godziny Li w no- 
cy dwóch strażników ziemskich, Mixołaja Tro- 
(jana i Grzegorza Audrejaka, idących do wsi O- 
į chots, spotkało czterech nieznanych ludzi, kiedy 
| strażuicy zapytali kto idzie, rozległy wystrzały, 
i od których Trojan padł trupem na miejscu, a An- 
| drejak otrzymał ranę w nogę. Rannego odesłano 


Wezoraj o godz. 10 zrana, rzemieślnicy i ro- | do ujazdowskiego szpitala wojskowego, gdzie wy- 
botnicy warsztatów i depot w Lublinie zastraj. | Jąto mu kulę z nogi. Rang jest niebezpieczna, 


kowali. 


ponieważ kula z rewolweru Brauninga była pod- 


Z tego powodu, oraz wskutek nieprzybycia  Piłowaną i wszedłszy w ciało rozprysła się na 


maszynistów, ruch wszystkich pociągów od godz. , 


10 zr na wczoraj przerwano. Z powodu braka 


części. 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 24 sierpnia 1905 r. 
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Duma państwowa. 


Przytaczamy poniżej opinie kilku poważ- 
niejszych dzienników rosyjskich o Dumie pań- 
stwowej. Organ p. Saworina „Nowoje Wremia* 
pisze, co następuje: 

„Disiaj, w święto Przemienienia Pańskiego, 
Rosya wkracza w nowy okres swego istnienia. 
Przypadkiem, albo też nie przypadkiem, powsta- 
je Doma państwowa w daiu Przemienienia Pań- 
skiego, ale wypadki zbliżyły ją do tego dnia i. 
daj Boże, aby dzień ten na wieki wieków był 
pamiętnym dniem Przemienienia naszej ojczyzny 
1 aby kroczyła ona naprzód, nie zatrzymując się, 
spokojnym, miarowym krokiem, pełna ufaości, 
odwagi i miłości dla swego Monarchy. 

„Retorma obecna nie stawia dla władzy ża- 
dnych f,rmalnych ograniczeń. Jej znaczenie jest 
czysto estetyczne, moralne. Stwarza ona takie 
waronki dla działalności państwowej, przy któ- 
rych z tej działalności powinno odpaść wszystko 
fałszywe, bojące się światła i szukające mroku, 
wszystko, co wpływa nie z potrzeb narodowych, 
« z interesów nrywatnych, własnej korzyści, am - 
bieęyi ı t. d. Władza Monarsza w swej istocie i 
w swych podstawach daleką jest od wszelkich 
drobnych względów. idących wbrew ogólnemu 
dobro; lecz władza Monarsza może być wprowa- 
dzona w błąd, przejawiając się przy słabem lub 
niedostatecznem świetle, wskutek błędnego lub 
jednostroanego oświetlenia istotnych pctrzeb i 
wymagań kraju; nie interes, lecz tylko mimowol- 
ny błąd może postawić władzę Monarszą w sprze- 
czności z interesami dobra ogólnego. Oio dla- 
czego właśnie ten brak usuwa się za pomocą 
wezwania do pracy państwowej wybranych przed - 
stawicieli narodu, dokładnie obznajmionych z i- 
stotnemi warunkami i potrzebami kraju, uzbro- 
jonych w doświadczenie życiowe, w oela prawi- 
dłowego ocenienia tych lub innych zamierzeń 
władzy. 

„Według szablonów zachodnich, nie jest to 
konstytucya. Lecz szablony zachodnia mają 
swoj? długą bistoryę i nie wszędzie tą jedna- 
kowe. Wkroczenie Rosyi na otwartą ala niej 
nową drogę także nie jest ostatniem słowem nas 
Bzej twórczości politycznej. Reforma obecaa nie 
stawia Rosyi pod nieruchomym murem, lecz, 


| 


przeciwnie, otwiera przed państwową twórczością 
nowe horyzonty i ułatwia tej twórczości stwo- 
rzenia nowych form życia, nie według jakichś 
z góry ułożonych szablonów, lecz jedynie drogą 
swobodnego wyboru ducha narodowego i rozumu. 
Nie chcemy powtarzać oklepanych wyrazów, lecz 
wierzymy głęboko w to, że wielki naród w sa- 
mym sobie, w oryginalności i sile swego dacha 
i rozumu zapładnia i nosi formy swego politycz - 
nego i społecznego ustroju, zarówno, jak i swoje 
polityczne, społeczne i wszelkie inne ideały. 

„Ważnem, bardzo waźnem jest to właśnie, że 
obecna reforma otwiera wielkie pole siłom twór- 
czym kraju, pracom jego sił duchowych, uwy- 
datnienia jego indywidualności narodowej, jego 
geniuszowi. Jest to właśnie główny warunek 
rozwoju i postępu życia i wszystkich jego form, 
całego jego składu, innemi słowy: jest to toż 
samo właśnie, czego potrzeba dla samoistnej e- 
wolucyi politycznej wielkiego narodu. 

Nie można oczywiście łudzić się, żeby w R3- 
syi nie było niezadowolonych w obecnym donio- 
slym dniu historycznym. Zoajdzie się ich dażo 
i przytem w różnych obozach politycznych. Lecz 
ludzie rozumni ocenią całe wielkie znaczenie do- 
konanego spokojnego przewrotu wewnętrznego 
w naszej ojczyźnie i będą dziękowali Bogu, że 
dożyli do tego szezęśliwego dnia*. 

W tymże dzienniku p. Saworin, między in: 
nemi, kreśli uwagi następujące: 

„Oprócz kouetytucyi cgólnej —niechaj będzie 
mi wclao nżyć tego wyrazu — prawdopodobnie 
będziemy potrzebowali i lokalnych dla naszych 
kresów i dla naszych że tak piwiemy, kolonij. 
W Anglii, z jej koloniami, jest 20 konstytneyj; 
w Stansch Zjednoczonych 49. Nasze gubernie 
z trzymilionową ludnością, są to niowielkie pań- 
stwa, jak Serbia, Balgarya, Dania i należy je 
koniecznie urządzić w cgólnej łączności z izbą 
centrulną, Nasze kresy będą niezadowolone, że 
nie weszły do Dumy państwowej. Ale to tylko 
na czas jakiś, prawdopodobnie bardzo krótki, 
Otrzymają one, oczywiście, awe przedstawiciel- 
stwo iam, gdzie będzie rdzenna Rosya, około 
której połączy się całe imperynm. Potrzeba, 
aby zaczęło ouo żyć wspólnem życiem, 7achowu- 
jąc swoje odrębności, do których usuwania naj- 
mniej zdolną jest Rosya. Krclestwo Polskie, ten 
wieczny nasz wróg i druh, przemówi po rosyjsku 
równie swobodnie w Damie państwowej, jak 
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przemawia teraz w języka rodzinnym. Musi ono 
wystąpić, jako najsilniejszy po Rosyi członek 
rodzioy słowiańskiej, jako naród, którego losy 
także wkraczają w nowe Życie. Rosya powinna 
być najsilniejszem mocarstwem słowiańskiem na 
świecie, a polacy powołani są teraz dzielić sło- 
wiańskie myśli i uczucia Rosyj. 
„Teraz kolej na wolność prasy.* 


= 


W «Rusi», w artykule p. t. „Na nowej dro- 
dze* czytamy: 

<Rubikon przekroczony. W dniu 19 sier: 
pnia 1905 r. przeniesiono wszechwładność i bez- 
karność „ustroju przykazowego” rosyjskiego ży- 
cia państwowego, z którym to ustrojem toczyło 
walkę całe zjeumoczone wykształcone społeczeń - 
stwo rosyjskie, dotknięte i oburzone tym morał-. 
nym upadkiem, do jakiego ten ustrój doprowa- 
dał Rousyę. 

<Nie ulega wątpliwości jednakże, że sgonia 
tego ustroju potrwa jeszcze długo, z ciężsiemi 
przesileniami dla Rosyi, z zupełnie miepóirzebną 
stratą sił wybrańców naroda na osiągnięcie tego, 
to postawiłoby Rosyę w szeregu istutnie kaltu 
ralnych krajów. 

<Olbrzymiej doniosłości przewritu państwo- 
wego % dnia 19 sierpnia, może mie uznawać tyl- 
ko ślepy. Lecz ci, komu istotnie drogie są. losy 
ojczyzny, jej sława i potęga zewnętrzne, jej u- 
spokojenie 1 odrodzenie wewnątrz, nie mają ża- 
dnego prawa zamykać oczu na ten jasny i bez- 
sporny fikt, że Rabikon istotnie został przekro - 
czony, leez bitwy z dotychasowym ustrcjem są 
niewątpliwe, i to ciężkie». 

Następnie «Ruś» rozbiera szczegółowo pro- 
jekt przedstawicielstwa, przyczem wyraża ubo- 
lewanie, że nie będzie ono miało możności obra- 
dowania nad budżetem na r. 1906 W końca 
dziennik stawia pytanie: jakie nadzieje żywić 
należy z powodu reformy z dnia 19 sierpnia? — 
i na pytanie to fax odpowiada: 

<Nadzieje jaknajgłębsze i największe, jako 
początek nowego ustroja życia i działalności 
państwowej mocarstwa wszechświatowege, które 
tylko przez jakieś glębokie nieporozumienie do- 
znało klęski, poniżenia i hańby Mukdenu, Caszi- 
my i t. d. Lecz istotny patryotyzm nie ma pra- 
wa zamykać oczu ma to, że przy całem wiel- 
kiem znaczeniu akta z dnia 19 sierpnia przy- 
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— Nie alega wątpliwości. że wyrównaliśmy 
nasze rachunki tym razem. Niecb mi pan tylko 
powie, zkąd u licha mizłeś pan pewność, że ten 
człowiek ukrywa się w domu? 

— A znak na ścianie? Sam powiedziałeś, 
Lestrade, że to decydujące i rzeczywiś'ie było 
tak pod pewnym względem. Wiedziałem, że 
plamy tej mie było dnia poprzedniego. Znasz 
mnie i wiesz, jaką wagę przywiązuję do drob- 
nych szczegółów, a miałem zupełną pewność, że 
ściana była czysta. Zatem odcisk zrobiony zo- 
stał tej nocy. 

— Lecz w jaki sposób? 

— Bardzo prosty. Kiedy wówczas wieczo- 
rem Oldacre pieczętował papiery, prosił Mc Far- 
lane'a, aby jedną pieczęć zrobił palcem, a mógł 
go o to poprosić tak szybko i naturalnie, że 
młody człowiek prawdopodobnie nie pamięta ua- 
wet lego drobiazgu. Myże sam Oldaore nie wie- 
dział wtedy jasi z tego użytek, Lecz gdy sie- 
dział w swej norze i przeżuwał całą sprawę, U- 
derzyło go, że ma w swem ręku niesłychanie 
potępiającą dla Me Farlane'a okoliczność. Zdjąć 
woskowy odcisk tej pieczęci, umazać ją krwią 
o ile wypłynęła z palca ukłatego szpilką i od- 
bić nocą na Ścianie własnoręcznie, albo za po- 
średnictwem gospodyni, było rzeczą niezmiernie 
łatwą. Jeśli przeszukasz dokumenty które zabrał 
ze sobą do kryjówki, znajdziesz niezawodnie 
pieczęć z odciskiem palca. 

— Q(udowne!—zawołeł Lestrade.— Cudowne! 
Wszystko jasne jak kryształ, gdy pan mi tłó- 


maczy. Leoz jaki mógł być powód tego glębo- 
ko oamyślanego oszustwa? 

Bawiło mnie, gdym widział zmianą w obję- 
cin detektywa, który ze zbytku zarozumiałości 
przeszedł do naiwnych pytań, jakie dziecko zda- 
je nauczycielowi. 

— Nie sądzę, aby było trudno wytłómaczyć 
ten dziwny wypadek. Jegomość, który czeka 


nas na dole, jest istotą mś.iwą, pełną złośliwo: | 


ści. 
rękę matka Me Farlanea? Nie wiesz! A ja 
mówiłem, że trzeba naprzód udać się do Black- 
heath, a potem dopiero do Norwood. Ta znie- 
waga, jak ou ją pojmował, nurtowała jego nę- 
dzny umysł i szukał lata całe zemsty, nie znaj - 
dując jednak sposobności. W ostatnim roku 
szczęście mu nie dopisuje, zapewne wskutek taj- 
nyeh spekulacyi. Widzi się na drodze do ruiny, 
postanawia oszukać wierzycieli i wypłaca wiel - 
kie czeki niejakiemu panu Crnelinsowi, którym, 
jak przypuszczam, jest on sam pod przybranem 
nazwiskiem. Jeszcze ne śledziłem tych czeków, 
lecz niezawodnie wpłynęły pod tym mianem do 
bznku w prowincyonalnym mieście, gdzie Oldaere 
cd czasu do czasu wiódł oszukańcze życie. Miał 
teraz zamiar zupełnie przedzierzgnąć się w inną 
osobę, z tem nazwiskiem podjąć pieniądze i 
zniknąć. 

— Tak, to bardzo możliwe. 

— Zapewne przyszło mu na myśl, że znika- 
jąc, doskonale zatrze ślady za sobą, a jedno- 
«cześnie zemści się na dawnej kochance, jeśli pod- 
sunie podejrzenie, że został zamordowany przez 
jedynego syna tej kobiety. Był to mistrzowski 
pomysl w swej podłości i wykonał go jak mistrz. 
w testament, dający wyraźuy motyw do zbro- 
dni, tajemnieze odwiedziny, o których nie wie- 
dzieli jego rodzice, zatrzymanie laski, krwawe 
ślady, resztki zwęglonego ciała, guziki od ubra- 
nia, wszystko to było niezwykle mądre i two- 
rzyło sieć, z której zdawało mi się przed kilku 
godzinami, że niema wyjścia dla uwięzionego 


Czy wiesz o tem, że kiedyś odrzuciła jego | 


ebłopca. Lecz Oldacre nie posiada tego nade- 
wszystko artystycznego zmysłu, to jest miary. 
Chciał poprawić to, co było doskonałem, chciał 
zacisnąć węzeł koło szyi nieszcęsnej ofiary i tem 
zburzył swoje dzieło. Zejdźmy na dół, Lestrade, 
chciałbym mu zadać kilka jeszcze pytań. 

Złośliwe stworzenie siedziało na fotelu we 
własnym salonie, a z każdej strony pilnował go 
policyant. 

— To był żart, kochany panie, jęczał bez 
ustanku—nie, tylko prosty żart. Zapewniam pa- 
na, że ukrywając się, chciałem tylko widzieć, 
jakie wrażenie wywoła moje zniknięcie i chyba 
nie będziecie do tego stopnia miesprawiedliwi 


„ dla mnie, aby wierzyć, że pozwoliłbym wyrzą - 


dzić młodemu Me Farlane jakąkolwiek krzywdę. 

— To już sąd rozstrzygnie—rzekł Lestrade. 
W każdym razie aresztuję pana pod zarzutem 
usiłowanego azkodzenia życiu danej osoby. 

— I zapewne zgodzisz się pan, że jego wio- 
rzyciele obejmą na swą korzyść rachunek ban: 
kowy pana Corneliusa— dodał Holmes. 

Stary drgnął i zwrócił na mego przyjaciela 
złośliwe swe oczy. 

— Mam panu wiele do zawdzięczenia—od- 
rzekł —Może potrafię się kiedy od(łacić panu! 

Holmes uśmiechnął się pobłażliwie. Í 

— Przypuszczam, że przez najbliższych kil- 
ka lat będziesz pan miał ezas aż nadto zajęty— 
edpowiedział. — Powiedz mi pan jednak, cóżeś 
tv rzueił do płonącego stosu oprócz swych sta- 
rych spodni? Zdechłego psa, parę królików, czy 
coś innego? Nie chcesz powiedzieć? No, no, tu 
nieładnie, ale sądzę, że para królików wystar- 
czyła i na krwawe ślady i na zwęglone ciało 


organiczne. Watsonie, jeśli będziesz pisał kie- 
dyś o tem zdarzenin, możesz śmiało podać: 
króliki. 
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'gzłcgć Rosyi przedstawia się jeszcze w postaci 
ciężkiej i długiej pracy orgaaiczae;, która do 
piero się <rozpycznie z początkiem prac dorad - 
czych» przyszłej izby państwowej. Chsemy wie- 
rzyć, że ta krytyczna i twórcza praca dokonaną 
będzie za pomocą spokojnej walki zdań, dowo- 
dów, argumentów, gdyż do tego prowadzi obe- 
enie droga magistralna. Lecz naszym obowiąz- 
kiem jest wskazać na przeszkody, stojące na 
tej drodze. 

«Połączmy się więe wszyscy w tej niezbę- 
dnej pracy. Pamiętajmy, że wszyscy jesteśmy 
obywatelami nowej Rosyi i że rząd tak samo, 
„jak naród i społeczeństwo, potrzebuje zapomnie- 
nia o całej przeszłości, aby módz stworzyć lepszą 
przyszłość Rosyi. 

<Niezbędbpym warunkiem tej przyszłość — 
jest amnestya dla wszystkich, którzy sprzeci- 
wiali Bię dotychczasowemu ustrojowi, który obe- 
enie idzie do archiwum. Amnestya dla wszyst- 
kich, choćby dla najbardziej zapalonych bojo- 
wników tej przyszłości, która się przed uami 
otwiera, Przedstawicielstwo narodowe niesie po- 
kój i wolność wszystkim gałęziom Życia rosyj- 
skiego. Dlaczegóź zatem rząd nie miałby uprze- 
dzić o pół roku nienniknionych wyników ogło- 
szonej reformy? Wolność prasy, zebrań, związ- 
ków, zabezpieczenie praw jednostki — wszystko 
to nieuchronnie przyjdzie za pół roku, lecz dlx- 
czegóż to wszystko mie mialo niezwłocznie na: 
stąpić? 

<Wtedy my wszyscy jedaogłośnie ząwołamy: 
zaczęła się i umacnia się nowa Rosya!» 

W tym samym ducha przemawia też „Sło- 
wo“ petersburskie: 

„Pierwszy—i najtradniejszy krok, dzięki Bo 
gu, zrobiony; oswobodzenie Rosyi cd chorobli- 
wych narośli na jej potężnem ciele zaczyna się 
ed dnia dzisiejszego, lecz nie odpoczynek, nie 
słodki sen na laurach czeka ì nas i rząd. Mamy 
przed sobą cały szere! kroków, a w rzędzie ich 
jeędoym z najważniejszych jest krok do wolno- 
ści słowa i prasy. Te ukryte i przecierpiane idee, 
które poniosą wybrańcy naroju do Dumy pań- 
stwowej, powinny być wolne od cenzury, powin: 
ny je znać miliony ludności, które będą wybie- 
rały członków Dumy państwowej. 

Tylko wolność słowa — ustnego i drukowa- 
nego — może stworzyć prawidłowe warunki dla 
działalności nowego wyższego orgaun naszego 
mechanizmu państwowegi; tylko przy wolności 
słowa i druku Dama państwowa będzie w sobie 
odbijała myśli i życzebia eałego narodu i tem 
usprawiedliwi swoje przeznaczenie, jako istotnie 
narodowa instytucya doradcza. 

I widzące w  Manifeście z dnia 19 sierpnia 
jedynie ziarnko przyszłych wielkieh reform, je- 
dynie wstęp do całego cyklu zapoczątkowań 
wyzwalających— z eałej duszy witamy ten krok 
rządu i dziś wobee jntrzenki ruchu oswobadza- 
jącegc—możemy życzyć tylko, aby ten ruch nie 
był powstrzymywany i aby naród rosyjski mógł 
niezwłocznie, przed zwołaniem Domy państwo- 
wej otrzymać z 13k Monarszego Wnuka Cesarza 
QOaswcbodziciela nowe ogniwo tego wielkiego łań: 
eucha, który był rozerwany dnia 19 lutego 1861 
roku przez Jego Dziada. 

A imię tego ogniwa— wolność słowa. > 

Organ ks. Uchtomskiego <Razswiet» 
słowy wita reformę: 

„Siało się. Tak długo i niecierpliwie ocze- 
kiwany akt zostal ogłoszony. 

Mówić o jego urzeczywistnieniu w praktyce 
i wynikach byłoby przedwcześnie, lecz jedno 
jest tylko jasne jak dzień, że za podstawę wska 
zań o utworzeniu reprezentacyi doradczej wzięto 
mietykalncść zasady Samowładztwa i, o ile mo- 
narcbikci wydadzą głębokie westchnienie ulgi, o 
tyle konstytucyonaliści w naszem społeczeństwie 
(a imię ich legion) dzień 19 sierpnia będą mu- 
sieli nzoać dla siebie za fatalny, ponieważ ni- 
weczy jluzye ludzi ich partyi, że rząd uwzględ 
nia uchwały zjazdów, bankietów i wogóle aspi- 
racyi, napierającej na obecny ustrój liberalnej i 
radykalnej większości. 

Tekst ogłoszonej obeenie ustawy Dumy pań 
stwowej tak wyraźnie i stanowczo stawia kwo- 
styę dopuszczenia jedynie wiernych poddavych, 
święcie strzegących ideału swobodnej władzy 

onarszej — przyczem członkowie jej uroczyście 
przyrzekają, stwierdzając to swym podpisem, 
trzymać się wyłącznie takich przekonań—że tyl- 
ko ukrycie swych istotnych zamiarów i uczuć, 
tylko «reseryatio mentalis> daje możncść prze- 
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ciwnikom nieograniczonej władzy monarchicznej 
przedostać się do zebrania, opartego na zasada 
dach starorosyjskiego kultu. N.e zgadzający się 
na nie, tem samem nie mogą uczestniczyć w wy- 
horach, wprowadzać działaczów obozu konstytn: 
cyjnego, tworzyć w Dumie mało państwo w pań 
stwie. A zatem, wstęp otwarty został jedynie 
napływowi świeżych sił twórezych z pośród osób, 
wręcz przeciwnych zapairywań i kierunku. Do 
nich zwrócony 
wzywający do jednoduszaych usiłowań, aby Ro 
sya z tryumfem wybrnęła z klęsk, które ją na- 
wiedziły, odrcdziła się znowu potężną, wielką i 
sławną. Nad manif:stem głęboko zamyśli się te- 
raz każdy rosyanin. Wszystkich nas wołają po 
średnio lab bezpośrednio do udziału w pracy 
twórczej na pomyślność kraju, uginającego się 
pod ciężkiemi ciosami nieszczęść, Organiczna 
łączność eentrum z ludnością ma nabrać form 
namacalnych. 

Mamy teraz dowieść naszej dojrzałości do 
zostania obywatelami takiego państwa, jakiego 
pod względem obszarów i szerokości planów po- 
lityeznych jeszcze świat nie stworzył. Kogo ze- 
śle nam dla odnowienia życia kryjąca w sobie 


jeszcze tyle niespożytej energii szara, prosta 
i nie mędrzająca obłudnie „Raś?*. 
* 
Poważny dziennik moskiewski  <Ruskiją 
Wiedomosti», skupiający obok siebie najwybi- 
tuiejsze siły pablicystyczne rosyjskie, poświęcił 


nowei reformie państwowej następujące uwagi. 

„Ogłoszony przed chwilą akt państwowy 
otwiera nową kartę w naszej historyi. Prawo 
obywateli rosyjskich do udziała w zarządzie 
państwem, tak długo i uporezywie bronione 
przez biurokracyę i jej stronników, obeenie uzna: 
ne zostało przez Władzę Najwyższą i przypie- 
czętowane prawem. Znaczenie tego wydarzenia 
jakkolwiek do bezpośredniego 
wpływu na zarząd państwa wezwaną zostaje 
tylko niewielka część ladności, pomimo te, dzię- 
ki temu faktowi, cały kraj dopuszczony zostaje 
do nowej, dotychezas niedostępnej dla niego sfe- 
ry interesów. 

Akt państwowy, ogłoszony w dniu -9 sier- 
pnia, uprawomocnia i przez to rozszerza życie 
polityczne narodn. Dlatego też nieuchronnie 
z niego wypływa i konieczność uprawomocnie- 
nia tych warunków, bez których takie życie 
jest zgoła niemożliwe. Państwo nie może być 
pozbawione dłużej prawa rozpatrzenia się w no- 
wem położeniu rzeczy, które powstaje po ogł”- 
szeniu aktu o przedstawicielstwie narodowem; 
musi ono niezwłocznie przystąpić do przygoto- 
wania się do czekających je wyborów, które 
stosownie do manifestu, powinny odbyć się naj- 
późaiej w końca r. b., ponieważ sesya izby od- 
będzie się najpóźniej w połowie stycznia roku 
przyszłego. Wszystko to jest niemożliwe do wy- 
konadia w warunkach, istniejących do chwili 
obecnej, kiedy prasa pozbawioną była możności 
swobodnego wypowiadania się nawet o najwaź: 
niejszych wydzrzeniach, dotykających najży- 
wotniejszych interesów krajn, kiedy ustawa 
o ochronie wzmocnionej i inne prawa wyjątkowe 
pozbawiły obywateli rosyjskich najelementar- 
niejszego prawa do osobistego bezpieczeństwa, 
kiedy spokojne zgromadzenia, zupełnie nie za- 
grażsjące porządkowi, były zakszywane i ka- 
rane. 

Rosyanie, powoływani obecnie do udziału 
w prawodawstwie i w zarządzie państwem, nie 
mogą pozostać w takiem położeniu. Prawo o 
przedstawicielstwie narodowem jest w swej isto- 
cie rzeczy jego negacyą. Teraz bardziej, niż 
kiedykolwiek niezbędnem jest wprowadzenie za- 
aadniczyeh warunków swobodnego obywatelstwa 
drogą zniesienia praw wyjątkowych i przyzna- 
nia obywatelom rosyjskim prawa zgromadzanią 
się dla rozważania spraw państwowych i spo- 
łecznych i swobodnego dyskutowania 0 nich na 
zebraniach i w prasie. Prawa te logieznie wy- 
pływają z ogłoszonego aktu państwowego. 

«Utworzenie Dumy państwowej pod wielu 
względami nie odpowiada tym życzeniom, które 
wyrażała postępowa część społeczeństwa rosyj- 
skiego. Leez prawo z dnia 19 sierpnia powin- 
no być uważane tylko jako pierwszy krok do 
urządzenia przedstawicielstwa narodowego na 
prawidłowych zasadach. Możność naprawienia 
jego braków przewiduje i sam Najwyższy Ma- 
n fest, w którym jest mowa © „dalszem udosko- 
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paleniu organizacyi Dumy państwowej», kiedy ży- 
| cie samo wskaże kuniec:ność tych zmian w jej 

organizacyi, które odpowiadałyby w zupełności 
| potrzebom czasu i pomyślocści państwa. Udo- 
| skonalenie prawa o przedstawicielstwie narodo- 
| wem będzie największem „sdaniem najbliższej 
| przyszłości, to teź dla pomyślotá:i Kosyi nie- 
| zbędnem jest, aby stworzono warunki, przy któ- 
| rych praca ta mogłaby bié dokonana przez 
kraj, « niezbędnym spokojem i rozwagą. Miejmy 
| nadzieję, że waruaki te wkrótce się wytworzą. 

Jesteśmy pewni, że takiem jest najwyższe pra- 

gnienie wszystkich, koma drogie są interesy oj- 

czyzny*. 

* 


Na mocy ustawy Dumy państwowej, z pra- 
wą wyborczelo w miastach korzystają także l0- 
katorowie, opłzcający rządowy podatek mieszka- 
niowy, poczynając od X-ej kategoryi. 

Jak wiadomo, wszystkie miasta pod wzgłę: 
dem tego podatku dzielą się na 5 klus. 

Petersborg i Moskwa należą do 1 klasy i 
w nich do X ej kategoryi zaliczeni są lokatoro- 
wie, płacący 1,320—1,400 rb. a podatku 45 
rubli, 

Warszawa, Wilno, Kijów, Kiszyniów, Odesa, 
Ryga, Saratów i Cuarków nalezą do 2-ej klasy. 
| Tataj do X ej kategoryi należą Jokatorowie, 
płacący komornego 1 000—1,100 rb. i 33 rb. 
podatku. 

Łódź należy do 3 ej klasy, a do X-ej kate- 
goryi zaliczeni są lokatorowie, płacący za mie- 
szkanie rocznie 700—800 rb. i podatku 23 
ruble. 

W.miastach 4 ej klasy X tą kategoryę iwo- 
rzą lokatorowie, płaćący za mieszkanie 500—600 
rb. i podatku 16 rb. 50 kop 

Wreszcie w miastach 5 ej klasy X tą kate- 
goryę twcrzą jłacący komoroego 300—400 rb., 

a podatku 11 rt. 
| 


* 


Liczba wyborców w miastach, według ust, 

l-go ustawy wyborczej, będzie wynosiła w Pe- 

i tersburgu i Moskwie 160, w Warszawie, Łodzi, 

| Wilnie, Kijowie, Rydze ı w kilku iunych mia- 
stach 80. 


* 


Jak donoszą dzienniki petersburskie, za kil- 
ka tygodni będą ściśle określone okręgi wybor- 
cze i oznaczoną będzie data wyborów. 

Posiedzenia izby będą się odbywały we dnie, 
a w razach wyjątkowych i wieczorami. 

Na dwa tygodnie przed rozpoczęciem sesyi 
zacznie się zjazd członków izby w eelu przed- 
stawienia pełnomocnictw i sprawdzenia ich. 


z 


Minister spraw wewnętrznych w początkach 
września przystąpi do przedwstępnej organizacyi 
specyalnego biura, które zajmie się ułożeniem 
list prawyboreów ao Dumy państwowej, 

Biuro porozumie się pod tym względem z iu- 
stytucyami ziemskiemi, miejskiemi, kupieckiemi 
i administracyjnemi, które ze swej strony bęuą 
obowiązane dostarczyć wszelkich niezbędnych 
materyałów. 


Spis członków Dumy państwowej 
podług gubernij, obwodów i miast. 


—— 
| Gubernie, obwody i miasta: Archangielska 
| 2; Astrachańska: od m. Astrachania 1, w innych 
mastach i powiatach 3; Bessarabska: od m. Ki- 
szyniowa l, w innych miastach i powiatach 8; 
Wileńska: od m. Wilna 1, w innych miastach i 
powiatach 6; Witebska 6 Włodzimierska 6, Wo- 
łogodzka 5, Wołyńska 13; Woroueska: od m. 
Woroneża 1, w innych miastach i powiatach 11; 
Wiacka 13, Grodzieńska 7, Obwód wojska Doń- 
| skiego: od m. Rostowa n. Donem z Nachiczewą- 
niem 1, w innych miastach i powiatach 11; Eza- 
terynosławska: od m. Ekaterynosławia 1, w ia- 
nych miastach i powiatach 9; Kazańska: od m. 
Kazania 1, w innych miastach i powiatach 9; 
Kałuska 5, Kijowska: od m. Kijowa 1, w innych 
miastach i powiatach 15; Kowieńska 6, Kostrom- 
ska 6, Kurlandzka 3; Kurska: od m. Kurska 1, 
w innych miastach i powiatach 10; Liflandzka: 
ed m. Rygi 1, w innych miestach i powiatach 
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4; Mińska 9, Mohylowska 7, Moskiewska: od m. | z Władywostoku kontrtorpedowców, choć na kil- | ezenia sił morskich na Dalekim Wschodzie, za- 
Moskwy 4, w innych miastach i powiatach 6, 


Niższo: Nowogrodzka: od m. Niższego: Nowogrodu 
1, w innych miastach i powiatach 6; Nowogrodz- 
ka 6 Otonieskaą 3, Oremburska 7, Orłowske: od 
m. Orłowa l, w innych miastach i powiatach 8; 
Penzeńska 6, Permska 13, Podolska 13, Połtaw- 
ska 12, Pakowska 4, Riazańska 8, Samarsk:: 
od m. Samary 1, w inaych miastach i powia- 
tach 12; St. Petersburska: od m. Petersburga 6, 
w innych miastaca » powiatach 3; Saratowskz: 
od m. Seraiowa 1. w innych miastach i powia- 
tach 10; Symbirska 6 Smoleńska 6, Stawropol- 
ska 3, Taurydzka 6, Tambowska 12, Twerska 8; 
Tałske: od m Tały 1, w innych muastech i po- 
wiatach 5; Ufimska 10; Charkowska: 0d m. Char- 
kowa ], w innych miastach i powiatach 10; 
Cherschsks: cd m. Odesy 1, w innych miastach 
i powiatach 10; Czernihowska 10, Estlandyka 3, 
Jarosławska: od m. Jarosławia 1. w innych mia- 
stach i powiatach 4. Ogółem 412 posłów. 


W piątek, dnia 25 sierpnia, jako w dru- 
gą bolesną rocznicę zgonu 
S. T P: 


Maryi ze Stamirowskich 


_ Olszewskiej, 


odbędzie się o godzinie 10 rano w kościele 
$-go Krzyża nabożeństwo żałobne, pa które 
zapraszają życzliwych 

Mąż i bracia zmarłej. 


EEEE 
pee] 
Wszystkim, którzy w niedzielę d. 20 b. m. 
odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku 


zwłoki | 
Ś. Tp. 


Władysława Piątkowskiego, 


Towarzysza Sztuki Drukarskiej, 


a przedewszystkiem ks. Bakalarczykowi, członkom 
chóru kościelnego za bezinteresownie wykonane 
pienia religijne, Bractwu Różańcowemu, oraz przy- 
jaciołom zmarłego składają  najserdeczniejsze 
„Bóg zapłać”. Koledzy. 

IE ZEZTE BIEC WT ZRESZTTADLAZĄ E uM 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 


—w— 


Petersburg, 24 sierpnia. Dziś, przed zaczę- 
ciem posiedzenia rady miejskiej, odprawiono na- 
bożeństwo z powodu Najwyższego Manifestu z d. 
19 sierpnia, rastępnie zebrzni postanowili jedno 
myślnie wyrazić czjpoćdańszą wdz ęczność za u- 
dzieloną łaskę i naypoddaniej starać się o zasto- 
sowanie środków, któreby sprzyjały prawidłowo- 
ści wyborów, a mianowicie: awobuda słowa, że- 
brań i prasy. 

Petersburg. 24 sierpnia. W Finlaadyi w cią- 
gu lipea stwierdzono 11 wypadków epidemicznej 
drętwicy karku, z tych trzy w Helsingforsie. 

Petersburg. 24 sierpnia. Doniesienie pisma 
„Roś“ o mającej się dokonsć 4 ej pożyczce pre- 
miowej w celu utworzenia funduszu dl4.powiększe- 
nia włościańskich działek ziemi, pozbawicne jest 
wszelkiej podstawy. 

Sewastopol, 24 sierpnia. Dzisiaj w cerkwi 
szpitalnej przewieziono na dworzec kolejowy, ce- 
lem odesłania do Rewła, zwłoki zabitych na „Po- 
temkinie* kapitana lI klasy, Gilarowskiego i lejt- 
nanta Tona. 

Mitawa, 24 sierpnia. W mocy złapiono skład 
broni. O godz. 11-ej zrana przyjechał jenerał-gu 
berpator kurlandzki Bekman. 

Kremieńczug, 24 sierpnia. Dzisiaj wykonano 
wyrok śmierci na kozakach, skazanych na po- 
wieszenie za zabicie oficera. 

Tambów, 24 sierpnia. Uciekł kasyer Banku 
orłomukiego, porwawszy ze.sobą 8,000 rb, 

Władywostok, 24 sierpnia, Przybyli z Korei 
mieszkańcy, skarzą się na surowość obejścia ja- 
pończyków, i oświadezają chęć pozbycia się te= 
go protektoratu. Sympatyzujących z Rosyą ko- 
reańezyków wieszają, jako szpiegów. 

Tokio, 24 sierpnia. «Daily Telegraph» do- 
nosi, że wywołany tutaj został alarm wyjściem 
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ka godzin przedtem eskadra japońska czyniła 
wywiady. D>wodzi to, jaką trudność przedstawia 
zachowanie blokady wobec niewielkich statków. 
Pod Umiacu ukazał się oddział piechoty rosyj- 
skiej i konnicy z 4-ma działami. W dniu 20 ym 
sierpnia zaczął on ogień, ləcz japończycy odpar- 
li rosyan. 

Tokio, 24 sierpria. Ogłoszona umowa z Ko- 
reą obowiązywać będzie przez lat piętnaście. Ja- 
pońscy właściciele okrętów mają prawo odzierża- 
wienia terytorynm na budowę warsztatów i przy- 
stani. 

Tokio, 24 sierpnia. 
byto z wody kontriorpedowiee <Silnyj» w dnia 
22 b. m. 

Portsmouth, 23 sierpnia. 
syi pokojowej rozpoczęło się dzisiaj zrana, 0 go- 
dziaie oznaczonej. 

Portsmouth, 


W Porcie Artura wydo- 


Posiedzenie komi- 


23 sierpnia. Zapewniają, 


dów. Wiadomem jest, że propozycya Roosevelta 
zaspokoja żądania japończyków, a zarazem po- 
zwala Rosyi pokazać światu, że nie zapłaciła 
ani kopiejki kontrybucyi i nie odstąpiła ani pię- 
dzi ziemi. Projekt polega na tem, ażeby Rosya 
kupiła Sasbalin albo część jego za sumę, którą, 
gdyby nie dała się oznaczyć w drodze wzaje- 
mnego porozamienia, oznaczyłby sąd rozjemczy. 
W następstwie suma ta razem z pieniędzmi, któ- 
re Japonia otrzyma od Chin za ustąpienie kolei 
i od Rosyi za utrzymanie jeńców, pokryje wszy- 
stkie coszty wojenne Japonii. 

Praktyeznie przedstawiłaby się rzecz tak, 
że japchezycy ustąpiliby eo do artykułu piątego, 
a rosysnie co do artykułu dziewiątego. 

Portsmouth, 23 sierpnia. 
obszerny telegram. 


Nocy dzisiejszej 


otrzymał Witte Sekretarze 


zajęci są jego ode; f-owaniem. 


Wedlug zapewnień wiarogodnych, w sprawie 
Sa halinu i kontrybucyi przyjdzie do porozumie- 
nia. Japończycy chcą pokoju i robią wszystko, 
co można, aby rosyanie zgodzili się na niego. 
Propozycya Roosevelta polega na tem, aby Ro- 
sya udkupiła Sachalin za sumę, jakiej żąda Ja- 
ponia tytułem zwrotu kosztów wojennych. Gdyby 
Rosya 1 Japcnia nie mogły zgodzić się na sumę 
wykupn, sumę tę oznaczyłby trybunał rozjemczy. 

Tokio 23-go sierpnia. Wedłag wiadomości 
„New-York Heralda* z Portsmoutbu, pewien fi- 
napsista zmoryksński, sympatyzujący z Japonią, 
oświadczył, że jeżeli Japonia zaciągnie jeszcze 
pożyczkę w Ameryce, wartość jej walorów spad- 
nie conajmniej o 10%. 

Paryż, 23 sierpnia. Przypuszczają, że od- 
powiedź Niemiec na notę francuską w sprawie 
programu konferencyi marozańskiej, będzie wrę- 
czana Rouvierowi nie prędzej, jak za dwa lub 
trzy dur. 


DZIENNE. 


Portsmouth, 24 sierpnia. Posiedzenie konfe- 
rencyi pokojowej wznowione zostało o godz. 2 
m. 30 popoładniu.: 

Urzędownie ogłoszone odroczenie dzisiejsze- 
go posiedzenia rannego objaśnia się różnicami w 
tekście prototółu. Kiedy różnice te wynikły, po- 
stanowiono przeczytać eały protokół, a następnie 
przystąpić do obrad nad punktami spornemi. Peł 
nomoeniey rosyjscy zwrócili uwagę, że niektóre 
poprawki, źaprojektowane przez Plarsonz, przy: 
jęte, jak sądaili, przez japończyków, nie były przez 
tych ostatnich wniesione do protokóło. 

Portsmouth, 24 sierpnia. Główni pelnomo- 
eniey byli nieobecni ra posiedzeniu porannem, 
pozostawiwszy sokretarzom usiłowania nad roz- 
wiązaniem trudaości, wynikłych 7 powodu wska- 
zania braków niezbędnych poprawek. Następnie 
konf.rencya zebrała się o godz. 2 i trwała pół- 
torej godziny. Posiedzenia odłożono do soboty. 
Dziś podpisano protokóły z posiedzeń poprze- 
dnich. 1 

W sobotę odbędzie się posiedzenie ostatnie 

dla podpisania. protokółu konkludującego. 
* Pełnomocnicy obu stron postanowili rozejść 
się, jeżeli ostatecznie nie wyjaśni się. nieporozu- 
mienie co do dwóch punktów. Decyzya zależy 
od Petersburga. 

Berlin, 24 sierpnia. Ostatnie depesze z Port- 
smouthu mają więcej pomyślny charakter. 

Japończycy jakoby dają do zrozumienia, że 
gotowi są 'do ustępstw. Nie będą żądali ograni- 


że 
baron Komura zgodził się na propozycyę kom- 
promisową Roosevelta. W kołach uświadomio - 
nych nie wierzą w bezpośrednie zerwanie ukła- 


dowolnią się umiarkowacem wynagrodzeniem za. 
utrzymanie jeńców rosyjskicb. 

Tokio, 24 sierpnia. Przedstawiony przez 
Japonię projekt kompromisu Witte nazwał sta- 
remi warunkami w nowej formie i oświadczył, 
że niema zasady, aby Rcsya zwracała wydatki 
wojenne. 

Posiedzenie odłcżono do soboty na prośbę: 
Wittego, aby miał czas przygotować piśmienuą 
odpowiecź. 

Według pogłosek Japonia określiła wynagro- 
dzenie za połowę Sachalinu na 600 m lionów 
dolarów, zgcdziwszy się na wyklaczenie art. 10: 
i 11. dotyczących wydania okrętów i ogranicze- 
nia floty rosyjskiej. 

Według ipformacyi nowoyorskiego: «Timesa», 
starania Roos:Vv lta podtrzymywane są przez trzy 
mocarstwa neutralne. R»syi i Japonii trudno 
się będzie opierzć wobec nacisku w interesech 
pokoju honorowego ra gruncie ustępstw wzajem- 
nych. Prasa dziś nastrojona jest optymiatycznie.. 

Warszawa, 24 sierpnia. Naczelnik dróg że- 
laznych nadwiślańskich ogłasza cyrkalarzem: Ruch 
na linii Mława— Brześć wznowiony. Warsztaty 
jatro rozpoczną pracę. 

Władywostok, 24 sierpnia. Komendant twier- 
dzy zabronił polowania na wyspach, poł. żonych. 
w pobliżn fortecy. 

Kronsztadt, 24 sierpnia. Uszkodzony przez 
burzę torpedowiec M 217 zdjęlo.z kamieni pod- 
wodnych i przyprowadzono do Kronsztadtu. 

Tyflis, 24 sierpnia. Do wsi Tionety śpiesz- 
nie wysłano na pomoc administracyi powiatu tio- 
neskiego dwa szwadrony tureckiego pułku dra- 
gonów i dwie seciry drugiego połtawskiego puł- 
ku kozaków. 

Esbiórg, 24 sierpnia. Eskadra wielkobrytań- 
ska odpłynęła na morze. 


Od naszych Korespondentów. 


Paryż, 22 sierpnie. Zmarła tu 6. p. Sewe- 
ryna z Żochowskih Prnszakowa Dachińska w 
80 rokn życia. (Życiorys najsędziwszej z autorek 
polskich podamy w numerze jutrzejszym. Przyp. 
Red.) 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Pod adresem komisyi Sanitarnej od kilku: lat, a 
szczególniej od roku, dużo i bardzo dużo czytamy. Czy- 
tamy takie piękne rzeczy, że aż się serce raduje z za= 
chwytu. Gdyby tak ludzie byli ludźmi, to gazety mo- 
żeby co na to pomogły, ale niestety, tak nie jest. Wszyst- 
kie te kwestye, o których sią pisze w 'gazetsch, wszyst 
kie te przepiękne rady i propozycye pozostaną na pa- 
pierze 1 nic więcej. Słyszymy ciągle o jakichś komi- 
syach sanitarnych, 0 rewizyach podwórzy, o czystości 
studzien i t d, wszystko to bardzo ładne wygląda, ale 
na papierze. 

W dzielnicy koło Widzewa mieszkam lat dziesięć; 
na Wodnej, Złotej i Wysokiej nie widziałem i nie sły- 
szałem tu nigdy o żadnej komisyi, czyli rewizyi sani- 
tarnej. A przydałaby się. Radzibyśmy byli, żeby obej- 
rzała nasze podwórza, rynsztoki w bramach, służące dla 
przepływu pomyj i wszelkich nieczystości na ulice, a co 
najważniejsze, obejrzała nasze studnie. Piszecie ciągle, 
że woda to najpierwszy warunek zdrowia człowieka, ale 
spróbujcie z naszych tu podmiejskich studzien wody, 
przypatrzcie się tym studniom, w jakim one porządku są 
utrzymywane. Oto w domu nr. 8 na ul. Złotej przy sa- 
mej studni—nie dalej łokieć —ustawiona jest skrzynka dla. 
wylewania wszelkich nieczystości i pomyj. Wszystkie 
studnie w dzielnicach podmiejskich mają płaskie pokry- 
cie z desek. Cały dzień małe dzieci bawią się na tych 
studniach i bardzo często robią nieczystości, a wszystko 
to leci do studni. Na studniach nmieporządne kobiety 
piorą różne brudne gałgany, myją szafie i płuczą nocni- 
ki, wszystko to leci do studni. 

Jeżeli ktoś takiej nieporządnej ciemnej Kobiecie 
zwróci uwagę, to bywa zwymyśłany i zelżony, a bywają 
niekiedy z tego powodu i awantury. A przecież to łat- 
wo temu położyć kres, mianowicie zobowiązać właści- 
cieli domów i zmusić ich, ażeby na studniach porobili 
daszki spiczaste, czyli łamane w taki sposób, aby nic- 
robić, ani stawiać na studni nie było można. Urządzić 
w studniach wentylatory takie, jakie są w porządnych 
kloakach, oraz rury wylotowe dla wody. pompomwanej 
do naczyń, powinny mieć najmniej 3 łokcie długości. 
W ten sposób woda może być czyściejsza w stndniach.- 

Z uszanowaniem 
Mieszkaniec domu. 
Łódź, dnia 20 słerpnia 1905 r. 


BSG Numer dzisiejszy składa się z 10-ciu: 
stronie. 
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| uznania kartek za ważne, sporządza się osobny 

| akt, podpisany przez prezesa i członków komisyi. 
Następnie kartki, na których napisane gą naz- 
wiska osób, proponowanych do wyboru, układane 
są według alfabetu i obliczane. 

XI. Jeżeli obrachunek głosów nie może 
być ukończony w jednym dniu, to przy sporzą- 
dzaniu protokułu 0 ilości kartek: a) wyjętych 
z urny, b) uznanych za nieważne, e) budzących 

| z wątpliwości, d) jaż przeczytanych, jak również 
p z nazwiskami osób, proponowanych d> 
i 


Owyborach do Dumy Państwowej. 
(Telegram Ag. Petersb.). 
CWA 


Przepisy o sposobie dokonywa- 
nia wyborów do miejskich zgro- 


madzeń wyborczych. wyboru, składane są odpowiednio do rodzaju 
kartek tych, do specyalnych pakieiów, które 
pieczętuje swoją pieczęcią prezes komisyi na 
karcie, podpisanej przez wszystkich członków 
komisyi i osoby, życezące sobie to uczynić z liez- 
by obecnych wyborców. Przy zachowaniu tego 
porządku Opieczętowywana jest urna z Biewyję- 
temi kartkami. 

XII. Po ukończeniu cbliczania głosów i o- 
głoszeniu nazwisk osób, proponowanych na wy- 
borców, układa się i podpisuje przez prezesa i 
członków komisyi protokół, w którym zaznacza 
się: a) liczba wszystkich wyjętych z urn kartek; 
b) liczba wszystkich kartek; ©) liczba kartek u- 
znanych za nieważne z przytoczeniem powodów, 
d) lista osób 


1 Wyborcy z kaźdego okręgu wyborczego 
mają prawo, w ciągu miesiąca przed terminem, 
wyzuaczonym na wybory, organizować specyalne 
narady przygotowawcze, w celu naradzania się 
co do osób, godnych ich wyboru. O terminie i 
miejsca takich zebrań wybórcy dają znać na- 
czelnikowi policyi miejscowej, który może wy- 
znaczyć jednego z podwładnych mu urzędników, 
aby był obecny na zebraniu. 

II. Na zebraniu przygotowawczem mogą być 
obecni tylko wyborcy danego okręgu wyborcze- 
go. Na żądanie przedstawic.ela policyi, zebranie 
powicno być niezwłocznie zamknięte. 

III. Wybory dokonywaae być powinny w lo- 
kalach, udzielanych dla niech przez radę miej- 
ską, ile można w obrębie okręgu wyborczego. 

iV. Każdy wyborca osobiście wręcza swoją į 


na zasadzie których je cdrzueono; 
wybranych na wyborców. 

Następnie kartki wyborcze zostają zapieczę- 
towane w oddzielnych kopertach. 


Koliskówna. Z dawnych czasów. Arct. Cena 
1 rubla. 
Feresa Jadwiga. Opowiadania ciotki Lud- 
miły. ©. 1,20. 
ia — Nowe opowiadania ciotki Ludmiły. Cena 
„20 
Najpopularniejsze zarysy dziejów: 
J. Chociszęwski. Historya Polski. Cena 35 k. 
3 anam Zarys hist, Polski (kurs większy). 
1,50. 


Koneczny. sieje Polski.  Wydawnietwo 
„Rozwoju“. ! 

Przy kursie systematycznym od klasy IV: 

A. Lewicki. Zarys historyi Polski (wyd. 


skróe.) G Geb. O. 1 rb. 

Grabieński lub Wł. Smoleński. Dzieje naro- 
du polskiego. 

H Witkowska. Historya ustroju Polski w 
zarysie. Księg. Naukowa. Cena 40 k. 


Historya powszechna. 


T. Korzon. Historya starożytna, wyd. 3. Geb. 
i Woiff. C. 1,50. 

— Historya wieków średnich, wyd. 2. Geb. 
i Wolff. C. 2,40. 

— Historya nowożytna, e .rb. 3 (do r. 1648); 
część II, e. rb 3 (do r. 1788) tylko dla nauczy- 
ciela. 

Zakrzewski. Historya nowożytna w zarysie. 

Do w. XIX wyciągi z: 


Z W Z W WO W W Z O A - RD 


kartkę wyborczą przewodniczącemu kowmisyi wy- 
borczej. 

V. Na kartee wypisuje się imiona, imiona oj- 
ców i nazwiska osób, na które wyborca daje 
głos, w liczbie, nie przewyższającej ogólnej licz- 
by osób, podległych wyborowi w każdym «krę 
gu. Na Lartee nie powiuno być Żaduych uwag, 
znaków, jako też poprawek i podskrcbań, ani po 
stronie wewnętrznej, ani zewrątrz. Kartki, nie 
odpowiadające temu waruakowi, uznane są ża 
niewazne. 

VI. Nazwisko osoby, proponowanej Da wy- 


borcę, nie powiuno byc powtarzane na jednej i; 


tej samej kartce wyborczej; powtarzania takie, 
jakoteż nązwiska osób, zaproponowanych na wy- 
vorc»w ponad wyznaczoną dla okręgą liczbę, li- 
cząc koleją zapisywanych nazwisk, przy oblicza- 
niu głosów nie będą awzględniane. 

VII. Wybory trwają dzień, od godz. 9 zrana 
do 9 wieczorem i dokonywane są jednocześnie 
we wszystkich okręgach wyborczych. O godz. 3 
wieczorem zamyka sią wstęp wyborców do loka- 
lu komisyi wyborczej dia oddawania kartek wy- 


borczych, od przybyłych zaś do tego lokalu przed ` 


g. 9, kartki odbierane są dopóty, dopóki nie bę- 
dą oddane przez wszystkich, znajdujących się 
w lokaln. 

VIII Prezes komisyi wyborczej, przyjąwszy 
od wyborcy kartkę wyborczą, natychmiast w 0- 
becności jego składa ją do osobnej urny, przez 
otwór uczyniony w pokrywie. Urna teka, przed 
przyjmowaniem kart3k wyborczych, pokazuje się 
obecnym wyborcom, że jest próżna i nie ma 
bocznych otworów, oprócz przeznaczonego do wrzu- 
cadia kartek. Następnie uruę zamyka się na 
klucz i opieczętowywa pieczęcią prezesa, a kar- 
tę, na której przykłada się pieczęć, podpisuje 
prezes, członkowie komisyi wyborczej i ci z o- 
pecnych wyborców, którzy zechcą to uczynić. 
O przyjęcia kartki wyborczej czyniona jest od- 
powiednia adaotacya na liście wyborczej w imie- 
niu usoby podającej. Po zamknięciu posiedzenia, 
otwór urny, przez który wpuszczane są kartki, 
pieczętuje się i prezes ogłasza obecnym ilość po- 
danych kartek, o czem sporządza się odpowiedni 
akt, podpisany przez prezesa komisyi i członków 
komisyi wyborczej. 

IX. Obrachunek głosów zaczyna się następ- 
nego dnia po ukończeniu wyborów, od 9 ej zrana 
do 9 ej wieczorem, na posiedzeniu komisyi wy- 
borczej, na której mogą być obecni wyborcy. 

X. Po otwarciu urny wyborczej każda 
kartka wyborcza otrzymuje numer i jeżeli od- 
powiada wskazanym w art. V m wymaganiom i 
nie wzbudza wątpliwości wśród członków komi- 
Byi, wówczas tytuł, imię własne, imię ojca i na- 
zwisko oraz numer kartki wyborczej, dla każdej 
osoby oznaczony na kartce, czyta się i przynaj- 
mniej przez dwóch członków komisyi wpisuje się 
na dwie kartki, a keżdą z tych kartek podpisu- 
je osoba, która ją układała. Po wyjęciu z urny 
i przejrzeniu wszystkich kartek, komisya rozwa- 
ża kartki, przedstawiające pewne wątpliwości i 
o powziętej rezolucyj, jak również o zasadach 


XIII Osoby, wybrane na wyborców, otrzy- 


| Seignobos. Dzieje polityczne Earopy współ- 
mują natychmiast zawiadomienie o tem od ko- 
i 


czesnej (1814—1899). C: rb. 4. 
Język niemiecki. 

M. Łojko i W. Osterloff. Podręcznik do nau- 
ki języka niemieckiego. M. Arct. 

A. J. Mała gramatyka języka niemieckiego. 
C. 50 k. 3 

L. German i K. Petelenz. O wiczenia niemiec- 
kie. z. li II (aa klasy II i III). Wende. 

Piotr Parylak. Pvlsko-niemiecki i niemieko- 
polski słownik dla użytku biurowego i szkolne- 
go. Geb. i Wolfi. 

Język łaciński, 

A. Popliński. Mniejsza gramatyka łacińska. 
wyd. 9. Poznań 1890 r. 

— Przykłady do tłomaczenia z łaciny na 
polski i z polskiego na łaciński. Część I i II po 
| 75 kop. 

j Z. Samolewicz. Zwięzła gramatyka języka 
| łacińskiego dla k). I i II. Lwów, 60 ct. 

— 0. IL. Składnia. 
1 


misyi wyborczej; jeżeli osoby te w ciągu trzech 
dni nie zawiadomią komisyi, że wyboru nie 
przyjmują uważane są za przyjmujące tę god- 
ność. W razie odmowy przez wyborcę przyjęcia 
tej godności, zastępuje go z zachowaniem tego 
samego porządku następna z listy osoba, posia: 
dająca najwięcej głosów. 


Zatwierdzony rozkład liczby , 
członków dumy państwowej w 5l | 
guberniach i okręgach. | 


W gub. archangielskiej — dwóch; kurlandz- 
kiej, ołonieckie, petersburskiej, stawropolskiej, 
estlandzkiej — po trzech; infianekiej, pskowskiej, 
jerosławskiej— po czterech; wołogodzkiej, kałus- | 
kiej, tulskiej — po pięsiu; wileńskiej, witebskiej, 
włodzimierskiej, kowiańskiej, kostromskiej, mos- 
kiewskiej, niższo nowogrodzkiej, psnzeńskiej, Sym- 
birskiej, smoleńskiej, taurydzkiej — po sześciu; 
grodzieńskiej, mobylowskiej, orenburskiej — po 


— (Owiezema łacińskie. 


siedmiu; besarabskiej, orłowskiej, razańskiej, : r a T 
twerskiej—po ośmiu; ekaterynosławskiej, kazań- cieli aeaiia er AA E Dare: 
skiej, mińskiej — po dziewięcii; kurskiej, sara- PY i 


towskiej, ufańskiej, charkowskiej; czernibowskiej 
po dziesięciu; woroneskiej — jedenastu; połtaw- 


Matematyka. 
Arytmetyka. 


skiej, samarskiej, tambowskiej — po dwunasto; Berk A 
wołyńskiej, wiackiej, permskiej, podolskiej — po erkmau. Początkowa nauka arytmetyki. 
trzynastu; kijowskiej — piętnastu i z miast: Pe- Baraniecki. Podręcznik arytnetyki i począt- 


ków algebry w IV cz., cz. I i II na kl 1 i 2— 
cz. III i IV na 3 i 4. 

Dickstein. Arytmetyka w zadaniach, w 3 cz.; 
cz. I liczby całkowite, część II ułamki. G. i W. 
C. po k. 80. 

Thomas St. Zbiór zadań arytmetycznych, 
Cz. I i II. M. Arct. Po k. 60. 


Algebra. 


J. Todhunter. Algebra początkowa, nakład 
«Przegl. pedag.>. Œ. rb, 2. 


tersburga—sBześciu; Moskwy czterech; Astracha- 
nia, Kiszyniowa, Wilna, Woroneża, Rostowa nad 
Donem, Ekaterynosławia, Kazania, Kijowa, Kur- 
ska, Rygi, Niższego- Nowogrodu, Orłu, Samary, 
Saratowa, Tały, Charkowa, Odesy i Jarosławia— 
po jednym. 


Polskie podręczniki szkolne. 


(Dalszy ciąg). 


V—VIII. 
Ant. Kryński. Gramatyka języka polskiego. 


o 


Geometrya. 
F. Dickstein. Początkowa nauka geometryi. 
W. 1892. kop. 50. 
Z. Kamiński. 


Cyrkiel i ekierka. W. 1896, 


Chmielowski. Obrazy literatury polskiej w kop. 80. 
streszczeniach i wyjątkach A. Faiffofer. Pierwsze początki i 
rubli 8. G. i W. C. 1,20. zz | EO 


K. Król i J. Nitowski. Podręczniki do nau- 
ki historyi literatury polskiej. I Literatura przed- 
mickiewiczowska. M. Arct. O. 1,20 k. 

Chmielowski. Historya literatury polskiej w 


Badowski. Geometrya elementarna. W. 1,35. 


Trygonometrya. 
A. Czajewicz. Trygonometrya płaska i kuli» 


zarysie (dla naucz.) sta. C. rb. 2. 

Historya Polski. Nauki przyrodnicze. Podręczniki, 
W początkowem nauczania historyi Polski w Fizyka. 
klasach niższych posiłkować się można książe- Stop. I. 


czkami do czytania: 
Anczyc. Obrazki z dziejów Polski. G:bethner 
i Wolff. ©. 50 k. 
Cbrząszczewska. O tem eo sią niegdyś dzia- 
ło. Geb. i Wolf. C. 80 k. 


Geb. i Wolff. Cena 


St. Kramsztyk. Wiadomości początkowe z fi- 
zyki. Wyd. III. E. Wende. Ke. I. C. 70 kop.; 
ks. II. ©. 90 k. (w oprawie). 

W. Natanson. Początkowa nauka fizyki. W, 
1895 r. M. Arct. C. 75 k. 


8 
OZ 
Stop. II. 
W. Natanson. Wiadomości z nauki fizyki 


(dla scminaryów nauczycielskich) 1901 rok. C. 
80 kop. 
Stop. I1I. 

E. Warburg. Zasady fizyki. Ksiegarnia Nauk. 
W. 1903. ©: 3 rub. 

A. Witkowski. Zasady fizyki. Kasa imienia 
Mianowskiego. T. I. Cena 2 rub. T. II. Cena 
2,50 k. 

Czytanie uzupełniające. 
Stop. I. 

St. Kramaztyk. Opowiadanie z niwy nauko- 
wej. W. 1905. Cena 90 k. 

— Doświadozenia fizyczne bez przyrządów 
(wyd. 2). C. 80 k. 

— Nie w naturze nie ginie. C. 20 k. 

M. Faraday. O siłach natury. Dzieje świe- 
ey. C. 60 k. 

M. Heilpern. Pogadanki o tajemnicach przy- 
rody. Część I. C. 1,40 k. 

Stop. II. 
Or. Boys. Bańki mydlane. Gebethner i Wolfi. 


C. 10 k. 
Balfour-Stewart. Zasada zachowania energii. 


Zasady mechaniki, jako wstęp 
do nauki fizyki. C. 30 k. 

— Krótki. rys fizyki: 1) o ruchu. 
kop; 2) O cieczach: C. 15 k.; 3) o cieple. ©. 15 
kop.; 4) o świetle C. 15 k. © 

— O wodzie. C. 10 k. 

— O powietrzu. C. 10 k. 

Bornstein. O prędkości światła. C. 10 k. 

— 0 obrocie ziemi. O. 10 k. («Ksiażki dla 
wszystkich* M. Arcta). 

K. S,orzyński. D:iwy elektryczności. W. 
1904. C. 60 k. 
Stop. III. 
M Kramsztyk. Szkiee przyrodnicze z dzie: 


wydanie). 
J. Tyndal, Sześć wykładów o świetle, C.na 
30 k. 


na 1 
ni am DARA" m 


Cena 15 


W. Biernacki. Nowe dziedziny widma. Cena ' 


25 kop 

J. Tyndal. C.epło, jako rodzaj ruchu. Cena 
2,70 k. 

A. Witkowski. O temperaturze i termome- 
trach. 

Wł. Natanson. O temperaturze, odczyt publi- 
ezny. C. 15 k. 

Dr. W. Roentgen. 
mieni. C. 60 k. 

M:xweil J. Clerk. Materya i ruch. G. i W. 
C. 60 k. 

W. Mutermilch. O materyi promieniotwór. 
C. 50 r. 

U. Lorentz. Poglądy i teorye fizyki współ- 
czesnej. (Sichtbare und usichtbare Bewegungen). 

Z filozofii nauk przyrodniczych (6 odczytów 
wygłoszonych przez prof. jegiel. wszechnicy: M. 
Rudzkiego, A. Witkowskiego, W. Natansona, L. 


O nowym rodzaju pro 
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jekt ustawy szkoły, oparty na dziesięciu zasa- 
dach następujących: 

„$ 1. Szkoła początkowa prywatna ma na 
celu elementarny rozwój i kształcenie chłopców i 
dziewcząt wiejskich, narodowości polskiej, religii 
katolickiej, w wieku od lat 8 do 14 i wyżej. Wy- 
kłady prowadzi się w języku polskim. 

Uwaga. Do szkoły mogą uczęszczać, w razie 
miejsc wolnych (z wyjątkiem wykładu religii), 
dzieci wszelkiej innej narodowości i wyznania. 

$ 2. Szkola mieści się we wWsi..., $M... ., 
gub...., w domu... 

$ 3. Właścicielem szkoły jest... (wymienić 
osobę, albo gromadę wsi, albo inną instytucyę, 
która szkołę założyła). 

Właściciel odpowiada za szkołę przed spole- 
czeństwem i władzą, ponosi wszelkie wydatki na 
szkołę, pobiera dochody, zawiera umowy piśmien- 
ne -z nauczycielami i uwalnia tychże. 

$ 4. Kierownikiem wszystkich zajęć w szko- 
le (prócz nauki religii) jest nauczyciel (lub nau- 


! czycielka. On sam, lub za pośrednictwem swoich 


pomocników zajmuje się nauką dzieci, kieruje ich 
moralnośċią i sprawowaniem w szkole i poza 
szkołą, czuwa nad ich zdrowiem i prowadzi z nie- 
mi zajęcia praktyczne, gry i zabawy. Nauczyciel 
przyjmuje, promuje i wydala uczniów, on udziela 
pochwał, nagany lub kary w obrębie szkoły, on 
też wydaje uczniom świadectwa szkolne. 

Uwaga. Naukę religii samodzielnie prowadzi, 
o ile możności, proboszcz lub wikary pobliski, za 
umówionem z góry wynagrodzeniem. Jeżeli wykład 
religii musi prowadzić nauczyciel, podlega w tem 
kierunkowi i kontroli księdza. 

Naukę robót ręcznych dla dziewcząt star- 
szych, prowadzi kierowniczka robót kobiecych. 
Pożądanem jest, aby nią była Żona, siostra, lub 
krewna nauczyciela. 

$ 5. Właściciel szkoły, wraz z rodzicami lub 
opiekunami uczniów, wybierają Z pośród tychże 
rodziców i opiekunów na lat 3 radę szkolną, zło- 
żoną z 6 osób, Z których 2 kobiety. Członkiem 


dziny fizyki. W 1898. C. 3 rb. (wychodzi nowe i niezbędnym rady szkolnej jest właściciel szkoły 


(lub przedstawiciel właścicieli), członkiem z gło- 
sem doradczym jest nauczyciel. 

$ 6. Obowiązki rady szkolnej: 

a) czuwanie nad prawidłowym biegiem życia 
szkolnego, obmyślanie i projektowanie ulepszeń; 

b) czuwanie nad zdrowotnością budynku szkol- 
nego i zajęć szkolnych, a to przy pomocy powo- 
ływanego w tym celu przynajmniej 2 razy do ro- 
ku lekarza; 

c) dopilnowanie akuratnej wypłaty wpisów i 
innych zobowiązań rzeczowych rodziców wzglę- 


| dem szkoły i nauczyciela; 


d) dozór nad akuratnem uczęszczaniem ucz- 
niów do szkoły i sprawowaniem ich poza szkołą; 

e) dozór nad wykonywaniem obowiązków 
przez nauczyciela i jego pomocników. 

Rada szkolna zbiera się conajmniej 4 razy 
do roku obowiązkowo, a częściej na żądanie nau- 


' ezyciela, albo właściciela, albo 4 członków rady 


z pośród rodziców. 
$ 7. Szkoła składa sę z sześciu oddziałów. 


, Do oddziału I-go przyjmują się dzieci w wieku 


Marchlewskiego, T. Garbowskiego i M. Straszew- | 


skiego). W. 1904. Wende i S-ka. C. 1.50 k. 
Nauki biologiczne: botanika, zoolo- 
gia, anatomia i fizyologia, biologia ogólne. 


Botanika. 


Stop. I. 


Dr. J. Rostafiński. Początki hstoryi natu- 
ralnej z 278.rysunkami. Nakł. Arcta. Cena l rb. 
(dział botaniczny). 


lat 8, 9 (wyjątkowo i starsze), nieumwiejące na- 
wet czytać ani pisać. Do oddziałów starszych — 
według wieku i przygotowania. 

O ile szkołę prowadzić musi jeden nauczy- 


i ciel w jednej izbie — jest ona jednoklasową. 


Gdy liczba uczniów stale przewyższa 70, 


, szkoła powinna dobrać drugiego nauczyciela, pro- 
wadzić naukę w 2 izbach — i wtedy staje się 


I. Systematyka z tablicą barwną 1 199 rysunka- | 


mi. Wende 1 rb. 
Atlasy. 


M. Aretówpa. Botanika na przechadzce, 16 , 


tabl. kolorowanych z rys. 159 rośl. pospolitszych. | : 
' jesiennych, dnia 15 września, a konczy się przed 


Wyd. Arcta, Gena 60 k. 
F. Wermiński. Botanika i mineralogia w 
269 kolorowanych obrazkach. Cena 4 rb. 
(d. e. n.) 


Z prasy polskiej, 


O organizacyi prywatnej szkoły wiejskiej, p. 
M. Brzeziński podaje w ,,Gońcu wieczornym'* pro- 


wam im m z m M 


dwuklasową. 
$ 8. Wpis uczniów roczny wynosi 8 rubli, 


— Botanika na biologicznej podstawie kurs | wypłacanych odrazu, lub w czterech równych ra- 


tach z góry: przy wstąpieniu ucznia, na Boże 
Narodzenie, na św. Józefa i na św. Stanisława. 
Rada szkolna może przyjąć pewną liczbę ucz- 
niów bardzo biednych za zmniejszoną opłatą, lub 
bezpłatnie. 
$ 9. Rok szkolny zaczyna się po zasiewach 


sianokosem, d. 15 czerwca. Odpoczynek letni trwa 
więc 3 miesiące. Prócz tego, uczniowie mają 10 
dni wolnych na Boże Narodzenie i 10 dni na 
Wielkanoc. Podczas odpoczynku letniego, ucznio- 
wie grupami, kolejno, po parę godzin dziennie, 
raz na tydzień pracują w ogrodzie szkolnym, 
zbierają się w niedzielę na wspólne z nauczycie- 
lem zabawy, śpiewy, lekcye pływania i wycieczki. 

Poza tem uczniowie obowiązani są zapisać 
się i zacząć chodzić wszyscy razem od początku 
roku szkolnego i nie wolno im opuszczać lekeyi 
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w dni powszednie, za wyjątkiem choroby i wy- 
padków, dozwolonych przez nauczyciela. 

$ 10. W szkole prowadzą się następujące 
przedmioty: 

Religia wyznania rzymsko-katolickiego, nau- 
ka moralności, język polski, język rosyjski, nau- 
ka rachunku | wymiaru, pogadanki rzeczowe 
przyrodnicze, geografia (kraju, Rosyi i części 
świata), historya (Polski, Rosyi i powszechna), 
początkowa nauka ogrodnictwa i pszczelnictwa, 
kaligrafia, rysunki, roboty ręczne, gimnastyka, 
gry i zabawy, śpiew. Prócz tego, uczniowie, pod 
kierunkiem nauczyciela, odbywają wycieczki kra- 
joznawcze i przyrodnicze, obowiązkowo — o ile 
pozwala odległość — bywają na nabożeństwach 
szkolnych i biorą odpowiedni udział w uroczysto- 
ściach publicznych (procesyach Bożego Ciała itp.). 

Zakres wszystkich nauk winien być elemen- 
tarny — zastosowaffy do wieku i warunków życia 
dzieci; sposób nauczania — zgodny z najdoskona|- 
szemi wymaganiami pedagogiki. Kształcenie mo- 
ralne i społeczne winno się odbywać przeważnie 
drogą pobudzania i wykonywania przez dzieci 
czynów moralnych i społecznych. Zajęcia ręczne, 
gimnastyka, gry i t. p., zastosowane są do wieku 
uczniów, ich siły, zdolności i upodobań i współ- 
działać mają ich przyrodzonemu rozwojowi cie- 
lesnemu''. 


Zaburzenia. 


Na ulicach Mohylowa gub. rozwieszono na- 
stępujące ogłoszenie urzędowe, pomieszczone w 
„Mohyl. gub wiedom *: 

„Bez względu na to, że wydane dla m. Mo- 
bylowa postanowienia obowiązujące zabraniają. 
wszelkich zbiegowisk i zebrań na ulicach, pla- 
cach i innych miejscach publicznych i prywat- 
nych, w celu narao i działań, przeciwnych spo: 
kojowi i porządkowi publicznema, oraz wszelkich 
niewywołanych koniecznością zatrzymywań Bię 1 
zebrań na chodnikach ulicznych i placach, w ris- 
których punktach miasta w ostatnich dniach gro- 
madziły się tłamy, naruszające spokój i porzą - 
dek i był nawet wypadek strzelania z tłumu, za- 
równo do policyi, jak i do patrolu i to także 
z domów. 

Uprzedzam mieszkańców m. Mohylowa, że 
w celu wyjaśnienia takich zbiegowisk i dla za- 
pobieżenia strzelaniu z domów, bądą przedsię- 
wzięte śrolzi energiczne 1 czynne, Z użyciem, 
w razie potrzeby siły zbrojnej. 

Uprzedzam, że przy działania bronią, mogą 
ucierpieć csoby niewinne i mienależące do zabu- 
rzeń. Dlatego wzywam mieszkańców miasta, aże- 
by unikali obeeności w tych miejscowościach, 
gdzie zaczynają się lub oczekiwane są zabnrze- 
nia, bezwzględnie słuchając ostrzeżeń urzędników 
policyi. 

P. o. gubernatora mohylowskiego Ładyżenskij.* 


Dotychczasowe koszta wojny. 


Świeżo ogłoszono Najwyższy Ukaz do mini- 
stra skarbu, postanawiający,. celem dalszego 
wzmocnienia środków kasy państwowej, nieod- 
zownych dla pokrycia wydatków, wywołanych 
wojną z Japonią, wypuścić nową wewnętrzną 
pożyczkę 5-procentową państwową do wysokości - 
kapiteła nominalnego 200 milionów rubli. Bądzie 
to więc trzecia wewnętrzna pożyczka. 

Ogółem emitowano w ciągu trwania wojny: 
Paryską pożyczkę w sumie 300 mil. rabl 


Berlińską y 5 250) w 7% 
I wewnętrzną pożyczką z r. 1904 
w sumie PAE A 


II wewnętrzną pożyczkę zr. 1905 
Obligi skarbowe (weksle) w sumie 150 
III wewnętrzną pożyczkę Z sierp- 

nia r. 1905 w sumie PADY PZA 


i 1,850 mil. rubli 
Do teg» doliczyć należy wypusz- 
czone w ciągu wojny bilety kre- 


dytowe na sumę blisko 400 5 5 


—— mmm z z 


Ogółem wydano na wojnę dotych- 
czas z pożyczek 1,750 mil. rabli. 
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Progimnazyum realne J 


_ GRACZYKA 


Piotrkowska 12! 


zawiadamia, że zapowiedziane progimnazyum klasyczne będzie 


otwarte w końcu maja 19 6 roku. 


Zapisy uczniów do progimnazyum realnego przyjmuje codziennie od 


godziny 9-ej do 4-ej. 
sierpnia. 


Lekcye zaś rozrorzęte będą w sobotę dnia 26-go 


1125—3-1 


Pensya żeńska 4-klasowa 


z 3-ma oddziałami przygotowawczymi 


Anieli Rothert 


1128—6—1 


a 
ulica Nowos=* 


Pd 
nę 


pacerowa Ae 29. 


Lekeye rozpoczęły się. Zapis uczenie codziennie od godz. 9—1 i od 4—5. 


tania UGznio skie, 


Wici wjbór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 


Ceny nizkie — ale s ale. 


842 


tor ij 


+ LAANA 


z AK 1% 


Kursy kandłow 


poleca 


EMIL SCHMECHEL 
Piotrkowska 98. 


ZY PR PAZ E 
PRS OCENI 


"ww ii €> €*F,GD HE” BR €* 
przy Stowarzyszeniu wzaj. pomocy prac. handlowych 
m. Łodzi (ulica Długa 45). 


Anformacye i podania— codziennie, prócz świąt, od godz. 7!/, do 9'/, wiecz. 1107-3-2 
z a e 


Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórna 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mè 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8—11 r. | od 6—8, 
dam od g. 5—6. 6-250 
"W niedziele i święta od 9—12 1 od 3—. 


Dr. 1. KRUKOWSKI 


powrócił. 
Choroby wewnętrzne i dziecięce. 
Przyjmuje codziennie 
do 11 ej rano i od 4—6 popoł. 


Piotrkowska 88.1029-20 14 


Piotrkowska Je 108 m 3 


Dr J. Grabowski 


‘Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 
491—r—5 


(r. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu, 
‘od 10 do 1l rano i od 5 do 7 wieczorem, 
w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska Na 87. 


D: A. STEINBERG 


Benedykta nr. 3 


POWRÓCIŁ. su: 
KOBIETA-LEKARZ 


Dr. Eiqenja ZELIGSON 


wyjechała: 1096r163 


| 
| 
| 
| 
| 


=—— mse aa CR 


Dr. E, Sonnenberg 


choroby skórne, dróg mo" 
czowych i weneryczne, 


CEGIELNIANA 14, 
i 4—8. 246—T— 67 


Dr. T. Rokicki 


Choroby wewnętrzne. Akuszerya. 
8—11 r. i 3—5 pp 
Nowy Rynck AA 5. 


jie 


przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytucyj sądowych i administra- 
cyjnych. 1148185 


od 11—1 


"959-15-14 


Lekarz weterynaryi 


I. Malczyński 


powrócił, 
Piofrkowska Na 190. 


Wozo I/I 


przy ul. Wólczańskiej M 55 


K. Goetzea 


1082-4-4 


A, Zelts, 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 24 sierpnia 1905 r. 


| 


mo niw o a zin 


Na pensy. IV kl. żeńskiej 
Z klasa wstępną EŃ: 
Janiny Tymierieckiej 
ul. Srednia M 23 
zapisy uczenic do wszystk ch IV-ch klas 


oraz 3-ch oddziałów klasy wstępnej roz- | SOPACEDE MIA: 34 3 
poczynają się d. 12 go saula oi Tail: } D? sprzedania kawiarnia z calem urzą- 


ma a - m 
ÓW A 


] 
i 


t 


ny 10 ej do 12-ej i od 3 ej do Gej |opoł. | 


Lekcya — 16-go sierpnia. Dzieci pizyj- 
mują się od lat 6 iu. 1062-56 4 


NAUCZYCIELKA 


z paientem gimnazyalnym poszūkuūje:lðk- | 


cyi i przyspasabia «ło wszystkich miej- 
scowych zakładów nankowych, ul. Szkol- 


na mr. 8 m. 20. 1092/d-2 
sześcio- 
włókowy 
zamienię 
na ka- 


mienicę, 


sprzedam lub wydzierżawię na przystęp- ; 


nych warunkach z całą krestencyą. Bliż- 
sza wiadomość w Administracyi „Rozwo- 
ju*. 11243 _ 1 


A. ŻELAZOWSKI, 


<ne 


= mee ~ 


46. prywatne) 


lekeye rozpoczęły się 21 sierpnia ; 


biT: 
codziennie od godziny 9—12 z rana. 
1073 4-4 


Kancelarya szkoły otwarta i 


| ka“ w „Rozwoju“. 


Adwokat Przysięgły, 


przeniósł kancelaryę 


„m ul. Ś£. Andrzeja Ne 5. 


891-20 20 
Istniejący w Pebianicach przez dłu- 


gi szereg lat A radii 
sklep rzeżnicki 

w dobrym punkcie połcżony, jest od 1 

wrżeśnia do wyńajęcia Wiadomość u p. 

qd. Lehmanńa w Pabianicach. 1106-32 


Nauka Tańców! 

Zapisy do nowego kursu przyjmuję co- 
dziennie. Udzielam lekeyi w domu i na 
pensyach. przyjiioję również kółka pry- 
watne. Cə niedziela i święto zapraszam 
uprzejmie na lekeye zbiorowe. A. Lipiń= 
ski, Dyplom. Naucz. Tańców (Qepielnta- 
na Jé 56. 1123—3—1 


(0. WYNAJĘCIA 


5 pokoi z kuchnią na III-em piętrze, o- 


raz 4 pokoje z 


maz "ZAD 


na ZARAZA PC © 


D? s3rzeđania plac 20.000 łokci kwa- 
dratowych. Wiadomość u W-go Igna- 
cego Wawrze kiego w Zduńskiej Woli. 
z 1970 3—1 
D? sprzedania urządzenie gazowe An- 
drzeja J6, fryzyówe "Meu 1333 -3—3 
pre mieszkania po jainym pokoji z 
kuchnią. Staro-Zarzewska 45. 1. 60:62 


dzeniem 1 bilardem za 250 rb. Skwe- 
rowa X 16. 1355 3:2 
nia 16 sierpnia 7gluęła dziewczynga 
lat 7, na imię Stanisława Kętrzycka, 
ubrana biednie i boso, Kloby wiedział o 
niej raczy zawiadomić rodziców na ulicy 
Widzewskiej Aż 4 m. 38. 1347-32 
pa piekarskę z kaucyą jest do wyna- 
jęcia. Ulica Średnia % 55. 1313—8-2 
Korzystne posady dla francuzek. Piotr- 
kowska 92, biuro Arlet. 1328—2 
M} osoba poszukuje zajęcia za go- 
spodynię lub do pomocy pani w gö- 
spodarstwie, może zwjąć się szyciem. 
Oferty proszę składać w Administracyi 
„Rozwoju“. 1365—1 
Mesy człowiek z śaunym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywanie 
w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi „Rozwoju“ pod B. B 
M. I. $ 172—d— 
głoszenie! Panom fabrykantom i kupe 
com poleca się nie brać weksli od A. 
Gintlera z Wielunia, jak będą wystawione 
na J. M. Litmanowicz. Weksle takowe 
są niewłaściwe. „1358 -3—1 
potrzebna zdolna panna do składu przy- 
borów fotograficznych. Przejazd 2. 
1369-1 


Í potrzebny uczeń” do felczera z odpowie- 


kuchnią i dużą salą na | 


I-em piętrze, Piotrkowska 108. 1095-3-3 ' 


Potrzebne 


trzebne [fieszkanie 


najdalej do 15 wrześuia b. r. trzy 


wodociąg i klozet konieczne, w 0- 
kolicach od Głównej ulicy do Dziel- 
nej i od Wólczańskiej do Widzew- 
skiej. Oferty pod K. K. 


Przełożona 4-klas. Pensyi Żeńskiej 


L. Rajska 


Dzielna 11, 
zawiadamia, że zapis uczenie odbywać 
się będzie codziennie, począwszy od dnia 
26 sierpnia 0d+10—12 i od 1—3. Lekcye 
1-go września. 1053—11 4 


- m | 


Nauczycielka niemka ze śŚwiadee- 
* twem, posiadająca doskonale reboty 
ręczne, potrzebna. Oferty składać w Adm. 
„Rozwoju* pod lit. L. R. 1262-6' I 
skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 
na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne, 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 1367-3-1_ 
Czlowiek w sile wieku, znający język 
polski i rosyjski, pragnie przyjąć ja- 
kiekolwiek miejsce. Oferty dla aonoyie: 
1247—d— 


1126+21: 


capi sinim 


: - SR 7 ! streeta łódzkim. 
pokoje, przedpokój i kuchnia, zlew, ; Zasnał paszpońiana tatę EORI 


$ 


manam a 


memeyi OE aena ae 


—— 


dnią kwalifikacyą naukową, inteli- 
entny, z dobrej rodziny. Wiadomość ul. 
kładowa róg Skwerowej „W 1!. 1361'31 
pokój Z kuchħuią. od 1 wo października, 
do wycajęcia (wodcciąg i zlew). Ulica 
Średnia R 58, _1356—3—1 
potrzebna zdolna prasowaczka. Piotr- 
kowska 243. 1345 -2—2 


ianino prawie nowe, lipskie, kaukaski 
garnitur inebli baftowanych, 4 krzesła 
złocone i malowane, 3 pary ładnych por- 
tyer, tanio sprzedam. Ul. Radwańska 71 
m. 3 od $—11 rano: 1350—2—2 
Sklep ię rok Hu bueyjny do sprze- 
dania. Wiadomość: Cegielniana Ne 86. 
1572-3-.1 
Sprzedam tanio maszynę ręczną Singe- 
ra. Widzewska 27 m 14. 13093803 
Terie do wynajęcia wspólny pokój przy 
bezdzietnem małzeństwie. Wiadomość 
ulica Konstantynowska X% 41 m. 13 I pię- 
tro. 1246—d—9 
Zsginął paszport, wydany na imię Wła- 
dysława Munder, wydany z gminy 
Błaszki, gabermi i powiatu kaliskiego. 
NEM QLA JCRYMIANE 2x2! 
Z powodu wyjazdn do sprzedania pies 
myśliwski. Główna % 51 Stróż wskaże. 
ZMP 06 
Zginął paszport na imię Józefa Flora, 
wydany z magistratu m. Łodzi. 136631 


Zginęło świadectwo majstra rzeźnic- 
kiego na imię Heirycha Ratche. Ła- 
skawy znalazca raczy złożyć je w magi- 
_ 1330-3-3 


Drzewieckiej, wydany z Koła. 1336-32 


Zsgineły 3 paszporty i metryka, 1-szy 
na imię Sury Myszkowicz, 2gi na imię 
Bedymena Targeusona I metryka na imię 
Fajge Machwe Targensona, wydade z m. 
Łodzi, 3-ci na imię Lejbusia Nagiel, wy- 
dany z Radomia. 1359—3—2 
Zzginęła książeczka legltiymacyjna na 
imię Tomasza Juliana Gałkowskiego, 
wydana ż gminy Żychlin. 1354 -3-2 
Zegina! paszport na imię Szaje Rozen- 
berga, wydany z gminy Mroga Dolna. 
"356—3 2 
Zoeira paszport na imię Franciszka 
Piwuńskiego, wydany z gm. Dobra. 
TYT 1357—3-2 
Z:einał paszport na imię Franelszka 
Grzelaka, wydany z gminy Niesułków. 
PL: 1318—3-2 
Zeglneła książeczka legitymacyjna na 
imię Stanisława Michałowicza, wydana 
z magistratu m. Łodzi. 1342—3 -2 


greng paszport na imię Damazyna Le- 
wińskiego, wydana z gm. Radogoszcz. 
1341—3-2 


Zaginął paszport na imię Giersza Zys- 
mana, wydany z m. Łodzi. 1346-3-2 


gestat 22 czerwca, weksel na rb. 200 
na imię Kazimierza Zająca, wystawio- 

ny przez Józefa Szcześniaka. Ostrzegam, 

że weksel ten mie ma żadnej wartości. 


1351—3 2 
Z:gnał pospoit na imię Mośka Amzle- 
ra, wy 


any z góry Kalwaryi. 1331-38 
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BRZEWZUWEWZWEDOWEZEWZOGZEESY 


Rohn, Zieliński 1 S-ka 


w Warszawie. 


SPECYALNA FABRYKA POMP i ODLEWNIA ŻELAZA. 


Specyalność: 
RURY ŻEBROWE. RADYATORY. ELEMENTY. 
RURY gwiazdowe i wszelkie inne akcesorya do cgrzewań centralnych. 
ODLEWY ogrzewalne, maszynowo formowane: 
KLAPY WENTYLACYJNE. 


FASONY do rur ciągnionych. 
KOTŁY o nizkiem ciśnieniu do ogrzewąń centralnych. 1016-4-2 


DOSTAWA NATYCHMIASTOWA ZE SKŁADU! 
Specyalne cenniki, prospekty, oferty — bezpłatnie ! 


Hordliczka i Stamirowski, titi. sx» h 


CZ KZZKZZZE 


KR ZEK ZKK.KKEKK KKK KKA KI 


W prywatnej szkolę hand 


(ej A GYRKLERA | | "Wear, meska 


(z prawami szkół rządowych) Rok szkoln oz i 
odbywa się zapis nowych uczniów codziennie od godziny 9— 12 ej przed południem. U toro się dnia. © (21) cierpoia ŚĆ 


Egzaminy dla wstępujących rozpoczną się 


1-go września. 
Wymagane są świadectwa: o urodzeniu, p 


29-go sierpnia, a lekeye Apis codzienie od godz, 9-ej do 5-ej. 1088—10—6.. 


ochodzeniu i szczepieniu ospy. | EDWAR D H ESS E 


Adres: Łódź, Nawrot 37. 1023—d-9 zarządzający. 


Cukiernia „Ogród Lipowy' llloajeysia 40. W moim zakładzie naukowym 


'Godzień wielki KONCERT: 


Kwartetu Solistów 6. 


jednocześnie występ ulubionych duecistów 


tenora i barytona B-ci BERING. 


Wejście wolne. 728—30-29 


zapisy kandydatek odbywaja się codziennie od godz. 9-ej do 12-ej.. 


A. Teschnera, Lekcye rozpoczynają się 21 sierpnia. 


Przyjmuje się kandydatki do klas wstępnych I i IL. 


LUCYNA SIENNIGKA. 


Z poważaniem Ad. Malier. | 1089—6—3 


Wakuje posada en zł, WASZCZYŃSKIEJ 
portyera fabrycznego. o ne peint a i 


Kandydaci » dobremi świadectwami, 
jacy języki polski i niemiecki, moga 
X. Y. Z. do Administracyi „Rozwoju“. 


MEE” W niedzielę, 27 


Bolin, r = 


Wielkie wyścię 


urządzane przez łódzki oddział towarzystwa cyklistów „Union*. 1109-3—3 


"m Wani 


Kaugonowan biur 


rekomenduje. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd X% 8. 


nanozyoiolakin i rakomiałacy „Wagner: X 


BG" w Łodzi, ulica Pietrkowska 121. 730 . 
w 


młodzi, energiezni, posiada- 29 sierpnia r. b. Lekcye — 2 września. 1097—6-2 


nadsyłać swe oferty pod lit. 


> imżynier-mechanik, 


sierpnia, 
S hia. posiadający praktykę w dziedzinie obsługi kotłów i maszyn parowych. 
i mogący jednocześnie objąć stanowisko 


LaWiAdOWCJ fabryki, 


Oferty pod lit. AAA. przyjmuje Administracyą „Rozwoju“. 1116-3—2 : 
twieram 


Maszyna. sy Suea | gary di unifi 


na dole na lewo. Obejrzeć można og 9 zapewniając im prawdziwie macjerzynską . 
do 11 z rana 1 od 6—9 wiecz. 1119-2-2 | opiekę. Mikrołajewska X 35 m. 11. 1121-6-1 


Lokale do wynajęcia ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 
dE FERE r. b. lub zaraz 4 i 
pokoi z kuchnią i wszystkiemi das Woi h H ki 
ga Rów) i Widzeaskiej nr. 51, a 0 ciec ermanows l 
także na u awrot nr. 72 dwa pokoje 
z kuchnią i 3 pokoje z kuchnią i wszyst- Koi ORROOIŁ:, 11, 


kiemi wygodami. Wiadomość na miejscu 
lub up. E Wognora, Nawrot 53. koi 2 | przyjmuje od g. 5 do 7 po poł. 1010'3.% 


Do większej fabryki w Łodzi potrzebny jest 


m Z O W WNN 


Ma natychmiast do umieszczenia: nauożycieli, nauczycielki, fre- | szkoża AKUSZERYJNA przy Domu 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: zowie dla chórych chirurgicznych i ko- 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, | j-iesyeh DAY 1. „Oak iS oa 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- | kowskiego sł SA AA 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi świadectwami R | 1 2 lub 3 pokoje z kuchnią zaraz, lub | Począ BRA IA eksternistek we 
5 J od 1 października, tanio do wynajęcia | Semestr ggzaminy dla eksternistek we 
685—r—5 wrześniu. Jnformacyj udziela Dr. Kru- 


KK Wiadomość: Piotrkowska asi A kowski, Nr. telefonu 2208. 930—5—4 - 
TOR AR a aa TRA AN E ON OST 


JiosBoneao Ileasypox. [op. Jomas, 11 ABryera 1905 r. 
Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


